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Wojoech OLSZOWSKI
KRAKÓW, Mały Rynek.

Kampanja, jaką zainicjował rząd ło­
tewski przeciwko mniejszości polskiej na 
Łotwie, nie była żadnem „nieporozumie- 
niem“ — jak to w swoim czasie usiłowała 
przedstawić nieco tem zażenowana „Ga­
zeta Polska" — ani też zwykłem posunię­
ciem taktycznem, do jakich pewne rządy 
mają zwyczaj uciekać się w okresie przed­
wyborczym. Było to odrazu jasne dla każ­
dego, kto interesował się sytuacją między­
narodową na jej odcinku północno-wscho­
dnim i ślediził uważnie za dokonywujące- 
mi się tam zmianami. Łotwa, która zaw­
sze opornie zachowywała się w stosunku 
do polityki polskiej, nie podzielając jej 
romantycznych złudzeń, ale zachowywała 
przez czas dłuższy pewne pozory, przy­
szła widocznie do przekonania, że nade­
szła chwila, biedy już można mówić i dzia­
łać otwarcie. Ogłoszony w tych dniach ko­
munikat łotewskiej agencji telegraficznej, 
rozesłany jednocześnie do prasy litew­
skiej, rozwiewa już wszelkie złudzenia 
tych, którzy je jeszcze żywili co do stosun­
ku Łotwy do Polski i  do możliwości bliż­
szej współpracy między temi państwami.

Musimy się zastrzec, że jeżeli na to 
zwracamy uwagę, to bynajmniej nie dla­
tego, żebyśmy przeceniali znaczenie przy­
jaznych stosunków z Łotwą i przywiązy­
wali do nich nadzwyczajną wagę. Pod tym 
względem mieliśmy zawsze inne poglądy 
i z ucznciem zakłopotania obserwowaliś­
my zabiegi naszych dyplomatów o przy­
jaźń łotewską. Zdawało nam się, że jest 
w tem wszystkiem jakaś niewspółmiemość 
i że owa, tak silnie podkreślana przez 
niektóre koła „mocarstwowość" Polski, 
winna była hamująco wpływać na ujaw­
nianie uczuć, podzielanych, mówiąc na­
wiasem, tylko przez niewielki odłam spo­
łeczeństwa polskiego, które z dużym scep­
tycyzmem patrzało na sztuczne koncepcje 
polityczne, opierane właśnie na przyjaźni 
z Łotwą.

Gdyby dyplomacja polska uważniej 
śledziła rozwój wypadków w państwach 
nadbałtyckich, to mogłaby już dawno zau­

ważyć, jak wielkiemu krokami postępo­
wało zbliżenie między Łotwą i Litwą. Naj­
pierw kulturalne, następnie gospodarcze 
i wreszcie polityczne. Proces ten zaczął 
się przed dwoma laty i rozwijał się na 
oczach wszystkich. To też jest rzeczą dzi­
wną, że nie zorjentowało się w nim posel­
stwo polskie w Rydze i nie wyciągnęło 
z niego konsekwencji, a przynajmniej nie 
poinformowało w porę ministerstwa spraw 
zagranicznych. Gdyby się to stało, wów­
czas „Gazeta Polska", organ naszego urzę­
du spraw zagranicznych, nie byłaby tak 
zaskoczona i nie pisałaby o nieporozumie­
niach tam, gdzie ich niema i być nie 
mogło.

Obecnie na północnym wschodzie Jest 
sytuacja tego rodzaju, że obok antypol­
skiego odcinka litewskiego, powstał anty­
polski odcinek łotewski. Tego rozszerza­
nia się frontu przeciwko Polsce, jego zna­
czenia i wpływu, nie mężna przejaskra­
wiać, ale nie należy także lekceważyć. 
Nieprzejednane stanowisko Litwy w sto­
sunku do Polski uległo znacznemu wzmo­
cnieniu wskutek orzeczenia Trybunału 
Międzynarodowego w Hadze. U nas na ten 
temat mało się pisze, bo jest to sprawa 
przykra i zbyt jesteśmy pochłonięci spo­
rami wewnętrznemu. W  tych warunkach 
musi nas wyręczać kto inny. Przede- 
wszystkiem prasa litewska, a następnie 
dzienniki sowieckie i niemieckie. Dla tych 
ostatnich zwłaszcza wyrok haski oznacza 
wielkie wzmocnienie pozycji Litwy w wal­
ce o Wilno, a litewski minister spraw za­
granicznych tłómaczy, że „znaczenie opi- 
nji Trybunału Haskiego polega na tem, 
że teza litewska została w stu procentach 
przyjęta, zaś teza polska w stu procen­
tach —  odrzucona. Polska nie może już 
ze względu na opinję z dnia 15 paździer­
nika b. r. utrzymywać, że nie istnieje 
kwestja wileńska, jak nie może uważać 
wysuwania tej kwestji za naruszenie swej 
suwerenności".

Przytaczamy te opinje i głosy nie dla 
polemizowania z niemi, bo ni© miałoby

po najtańszych sa­
nach fa b ry o z n y c h  
w wielkim wyborze

Linoleum, Ceraty, Dywany w ełniane i pluszowe 
Chodniki, K a p y i  Koce i Pledy, Narzuty, 
Firanki, Portjery, Chodniki kokosowe, 
Płaszcze gumowe i impregnowane
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to najmniejszego sensu. Chcemy na ich 
podstawie i przy ich pomocy dowieść, że 
zbliżenie Litwy z Łotwą odbywa się pod 
auspicjami Rosji i Niemiec, które już da­
wno nad tem pracowały i dziś z pewno­
ścią są bardzo zadowolone, że ich zabiegi 
dały pozytywny wynik.

Ale wróćmy jeszcze na chwilę do poli­
tyki naszej w stosunku do Łotwy, jako do 
punktu wyjścia niniejszych uwag. Musiała 
ona zawieść, bo lekkomyślnie na samym 
wstępie zrezygnowała z całego szeregu 
atutów, które mieliśmy w ręku i które 
trzeba było umiejętnie wygrywać. Łotwa, 
otrzymawszy Inflanty oraz sześć gmin 
powiatu iłuksztańskiego, a więc osiągnąw­
szy maksimum tego, o czem mogła ma­
rzyć, wzięła się do niszczenia żywiołu pol­
skiego. Przestaliśmy być jej potrzebni, 
nic więcej od nas uzyskać nie mogła i wo­
lała zwrócić się w stronę tych, którzy, 
niewątpliwie groźni dla. jej przyszłości 
politycznej, mogą jej teraz zapewnie zy­
ski doraźne.

Okazało się znowu, ze t. zw. „mocar­
stwowość", którą się odmienia przez

wszystkie przypadki, nie stanowi żadnej 
siły atrakcyjnej, nawet dia naszych ma­
łych sąsiadów, gdyż nie jest ona równo­
znaczna z istotną siłą wewnętrzną, do ja­
kiej dochodzą narody i państwa, posia­
dające warunki normalnego rozwoju, a nie 
skłócone i rozbite, oraz zmuszone zuży­
wać swoją energję nie na ekspanzję zew­
nętrzną, lecz na poranie się z przeciwień­
stwami i trudnościami, o których zdołały; 
już dawno zapomnieć inne narody.

Jak ten stan rzeczy ujemnie wpływa 
na naszą politykę zagraniczną, mogłoby 
o tem dużo powiedzieć ministerstwo spraw 
zagranicznych. A. D.

SKŁAD SUKNA
. P i o t r  GOŁĄB
Kraków, ulica Mikołajska L. 24

m aterjatów  krajowych i zagranicznych  
poleca na obecny sezon duży w ybór  

na ubiory męskie.
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© mmp i§ ią  l i l i i  ?...
[Potworna pogróżka pisma sanacyjnago.

„P o ls k a  Zach odn ia ", organ  —  p od k re ­
ś lam y z  nacisk iem  —  p, w o jew od y  O ra* 
żyń sk iego  ( ! ) ,  p isząc o p roces ie  jedenastu , 
ośw iadcza  em la tyczn ie :

„K to  św iadom ie działał w  złej w ie ­
rze —  niech płaci za zbrodnię. K to zbłą­
dził —  za błąd.

A  że  karę wym ierzać ma sąd nieza­
leżny, fakt ten raz jeszcze zaprzecza bla- 
zeńskim deklamacjom o rzekomem istn ie­
niu w  Polsce reżym u dyktatorskiego. Bo 
każda dyktatura ścięłaby panom przywód­
com „C en tro lew u" łby".

„Ś c ię ła b y  łb y "... Już to  z  uprzejm ości 
w  p ra s ie  sanacy jnej n ie  b y ło  n igd y  śladu. 
'A le  p ogró żk a  o  „śc inan iu  łb ó w "  p rzech o ­
d z i w s ze lk ie  gran ice. Jest potw orną  i dziw , 
że  n ie  zosta ła  skon fiskow aną. C zyżby  ją  
cenzura  p rzeo c zy ła ?  A lb o  czy  m oże „ P o l ­
ska  Z ach od n ia " jes t n ie tyka ln ą  ze  w zg lę ­
du  na  osobę  p. w o jew o d y ?  A lb o , w res z ­
c ie  ,ezv m oże chciano zw róc ić  u w agę  opo­
zy c ji na to, co  ją  spotkać m oże?

P rzy gw o źd źm y  fakt, że tego  rodza ju  
p o g ró żk a  p o ja w iła  s ię  n ie  w  p iśm ie  op o ­
zyc ji, k tó re j p rzyw ód cy  są dziś sądzen i 
z  pow odu  „rew o lu cy jn y ch " zam ysłów , a le 
w  p iśm ie  rząd ow em !

W dramatycznem napięciu

Z więzienia na u r z ą d  komisarza 
Kasy Chorych.

„N a p rz ó d "  donosi, że
„osławiony Andrzej Cznma, skazany 

ina 1 rok więzienia, którego prowokator 
ską ro lę  u jawnił w  całej p e łn i sosnowie­
ck i proces członków t  zw. PPS-lew icy.. 
jak było do przewidzenia, został ulaskn 
wiony i  w  nagrodę za zasługi d la sanacji, 
szczególnie około „rozw oju " Zw iązków  

’ p. MOraczewskiego i Bobrowskiego, m ia­
nowano go komisarzem Kasy Chorych 
w  Kole.

Czuma komisarzem Kasy Chorych! To 
nie obrazek z powieści kryminalnej, to 
rzeczywistość okresu „radosnej twórczo 
ści". Wracają czasy Nadziejów, Zielińskich 

' w gorszem jeszcze wydaniu. Panu Bo­
browskiemu należy pogratulować kole 

ieństwa z Czumą w  dziedzinie ubezpie 
czeń społecznych.

Wprawdzie czytaliśmy o liście p. Bo­
browskiego, że razem z  Czumą nie pój­
dzie, ale widocznie jego zasady i pojęcia 
honoru i godności osobistej dostosowały 
się do ideologji sanacyjnej".

P. Czuma —  jak wiadom o — był orga­
nizatorem komiinizującej PPS. lewicy; 
w  związku z jej działalnością został ska­
zany na rok więzienia. Teraz „ułaskawio­
ny" i nagrodzony za zasługi... Oto — sa­
nacja moralna!

Jak P. A. T. Informuje?
Po znanem oświadczeniu sen. Boraha 

o  „korytarzu" pomorskim podała P. A. T. 
następującą depeszę do pism:

„Nowy Jork, 25 października. (PAT). 
Jeden z najbardziej popularnych publicy­
stów amerykańskich, Walter Lipman, pi­
sze dziś w „New Herald Tribune": „Nikt 
nie może zaprzeczyć, że wielki, rozwija­
jący się naród polski musi mieć zapew- 
! niony dostęp do morza. Niemcy nie ułat­
wią rozwiązania tej sprawy przez swre 
demonstracje hitlerowskie oraz wprost 

.niewiarygodną arogancję w stosunku do 
Polski".
Redakcja zaś „ABC“ donosi, że do­

stawczy do rąk „New Herald Tribune", 
wydanie paryskie, znalazła w nim zapo­
wiedź artykułu p. Lipmana wraz z naste- 
pującem oświadczeniem:

„Wszelka próba zapewnienia poparcia 
Stanów Zjednoczonych di a wszystkich 
szczegółó w Traktatu Wersalskiego skaza- 

i na jest na niepowodzenie. Amerykanie 
są przekonani, że korytarz polski jest 
główną przeszkodą w zapewnieniu bez­
pieczeństwa".

t „Artykulik —  pisze „A B C " — ina iy- 
tuł: Polski korytarz cierniem Europy — 
tak twierdzi Lipman".

Jak widzimy wiec, albo PAT popełnił 
Snowu jedną ze swych sławnych „drob­
nych pomyłek", albo wyjął z artykułu 

( p. Lipmana ustęp nieistotny, z. pominię­
ciem naczelnej myśli. Jaki sens ma tego 
rodzaju wprowadzanie w błąd opinji pol- 
ekiej?"

ParIez-vous franęals?
P. Car przemawiając w sejmie za no­

wym regulaminem ograniczającym czas 
przemówień do 15 minut, powoływał się 
na regulamin francuskiej Izby Deputowa­
nych. To mu się nie udało, ponieważ — 
jak dowiódł pos. Czetwertyński — nie zro- 
zrąyniął tekstu francuskiego. Pos. Stroński,

Warszawa, 27 października. 
Jeżeli w  piuewszyim dni.u rozprawy przeciw­

ko jedenastu posłom opozycyjnym ! panowała 

w  sali sądowej atmosfera dosyć monotonna, to 

dziś sytuacja zmieniła się radykalnie. Od pierw 

s-z,ej chwili aż do zamknięcia rozprawy, które 

nastąpiło na prośbę oskarżonych w  sali sądo­

wej wyczuwało się podniecenie, wyrażające 

się od czasu do czasu ostrymi wybuchami- 

Wielkie, trwające trzy godziny, przemówie­
nie -pos. Liebeirma-na, wywarło ogromne wraże­

nie, zawierało bowiem wiele momentów z prze 

żyć osobistych. N ie mniejsze wrażenie czyniły 

te ustępy z przemówienia, w  których poseł Lie- 

berman -oświetlał pewno wydarzenia pol-ity-o ne 

z osteitmcb paru lat. Wliele spraw, których kuli. 

sy były dotąd nieznane, zostało obeen.ie wyjaś­

nianych. Niektóre -były (zupełną nowością dla 

szerszej opinji publicznej, jak ten fakt, że -po 

zabójstwie prezydenta Narutowicza grupa zna­
nych pilsudczyków, zajmujących obecnie w y ­

bitne stanowiska, zgłosiła się do polskiej partji 

socjalistycznej z propozycją urządzenia zama­

chu stanu. Przywódcy PPS odrzucili wówczas tę 

propozycję, i zamiast wziąć udział w  przygoto­

waniach d-o zamierzonego zamachu, wydali odo. 

zwę przestrzegającą -przed zamętem i  wzywającą 
do spokoju. I i |

N ie mniej rewelacyjnie brzmiało oświądewo- 

uie drugiego oskarżonego posła N. Barlickiego 

o stosunku P. P. S. d-o zamachu majowego. 

Stwierdził on, do P. iP. S. była zamachom zapko 

czona. Na posiedzeniu centralnego komitetu w y 

kom owczego, które odbywało się, gdy ju t strze. 

Lano na ulicy, gdy dyskutowano, czy wydać 

odezwę do kolejarzy, których strajk później za. 

decydował o zwycięstwie przewrotu, postano­

wiono odezwy takiej nie wydawać, bo nie było 

nic wiadome o celach i zamiarach twórcy zama­

chu. T o  już potniej 

wspólnie z  p. Moraczerwakim, nie mówiąc praw. 

dy o uchwałach C. K. W ,, doprowadzili do stra; 

ku kolejarzy. I f
Takich momentów, bardzo ciekawych' j -cha- 

raktorystytamych rzucających nowe światło na 

tak dężki, można powiedzieć tragiczny ok-ee 

w  dziejach 'odrodzonego państwa polskiego, we 
wszystkich dziś wygłos-zonych w  sah sądowe; 

girze,mówieniach było bardzo dużo. Między im- 

n-emi poweł Barbcki przypomniał o herbatce, 

jaka -odbyła się jesionią roku 1926, u pana Pre. 

zydenta a udziałem praedstawćciełi Klubów sej 
imowych. „Poszedłem —- mówił ipos. Barlicki — 

z p. Mieczysławem Niedziałkowskim. W, her­

batce te j brali również udział iprzedwtawieiiełe 

innych klubów parlamentarnych. I Kozmawiano 

na rozmaita tematy. P. Frozydunt wyjaśniał Bnin 

że, zamiary p- Marszalka Piłsudskiego są w y. 

raźne ł jasne K iedy żegnaliśmy p. Prezydenta, 

zapytaliśmy, kiedy będzie zwołamy Sejm. jWów- 

czas p. Prezydent odpowiedział: „T ego  nam 

jeszcze p. Marszałek nie powiedział, :—  bo 

Marszałek Piłsudski —  mówił Prezydent Moś-

(Korespoudecja własna „Głosu Narodu).
otoki —  trzyma się tej metody, że o niektórych 

rzeczach mówi na tydzień a o niektórych o nie 
siąc naprzód"

W  dniu dzisiejszym przemawiali tylko przed 

stawie:ele P. P. S. to też -wszystko, -co dotyczy 

tej organizacji politycznej, je j programu, takty­

ki, stosunku cło różnych zagadnień państwo­

wych i politycznych, było -przedmiotom szcze­

gółowych rozważań, naświetleń i  komentarzy. 

Natomiast mnioj mówion-o o samym akcie os­

karżenia. Zarzuty, zawarte w  nim zostały cle- 

kcewu-żoue, jako ich zdaniom pozbawiona ^on- 

s-u wymysły, sfabrykowano na użytek procesu 

tez  żadneg-o uzasadniania i wbrow oczywisoym 
faktom. j

W  -miarę -tego, jak posiedzenie sądu przocią 

gało sic, wzrastało nerwowe napięcie. Przewodni 

czący ,parę razy zwracał uwago posłowi -Dubois,

a posłowi Mastkowi odebrał głoe. Nastąpiło to, 

po oświadczeniu przenrodniczącogo, który os­

trzegał oskarżonych, aby nie wykraczali poza 

ramy aktu oskarżenia i ni o rzucali słów obra- 

źliwych pod adresem prokuratora, gdyż wsku­

tek tego prowadzenie rózpńawy byłoby bardzo 

utrudnione i okoliczności sprawy nie mogłyby 

być dokładnie wyjaśnione.

Oświadczenie powyższe, po którom -nastąpiło 

zaraz odebranie głosu oskarżonemu Mastkowi 

i groźba, że zostanie wyprowadzony z sali, jak- 

gdyby -przesądzało sposób prowadzenia dalszej 

rozprawy.. Pozatem z przebiegu dzisiejszego po 

siedzenia wynika jeszcze, że te sprawy, które 

nie zostały objęte aktem oskarżenia nie będą wy 

jaśnione w  sali sądowej...

Oto, co przyniosło dzisiejsze -posiedzenie są­

du, oprócz kategorycznego stwierdzania przez 

wszystkich oskarżcmy-ch, żo nie przyznają dę 

do winy- A.

FABRYKA PRZETWOPÓW SPOŻYWCZYCH

„ S A N I T A "

w  Krakowi*, biuro ul, Szewska 17,
telefon 105-40

T I ,  * *

•  •
•  •

POLECA

• •
•  9

MAKARON SfiSITft-ADRIAtt . *
Jekeść nieaitępuięca znanym markom zegranlcz- 
nym. Prosimy raz spróbować nasze rurki, nitki, 
paski, łazanki, piórka, kolanka, gwiazdki, muszelki.
Żądać tylko i  srygisjlnyeii pnScIkach po 150 lot 500 guratw. 'p

Zwycięstwo prawicy w Anglji.
Konserwatyści zdobyli traty czwarte mandatów.

Mgła panowała tta wyspach brytyjskich pod 
w as wyborów, ale zato horyzont polityczny nie 
łęd z ie  już teraz zamglony. Wyjaśniło się, to 
konserwatyści zdobyli około trzy  czwa-rte man­
datów i -wcbec tego będą rządzić Anglją  jrzez 
kilka lat. W  przeciwieństwie do socjalistów i 
flw raPw  ttronniotwo konsorwatywno nie od-

1 ' ’l daje szybko w ładzy  -nie odwołuje sio no rokup. Marszałek Pifcudsko , , - . , , „ ,  ,
lub dwocli do wyborców. Gdy w  r. 1924 kon­
serwatyści zdobyli 417 mandatów, to następnie 
wybory odbyły się dopiero w r. 1929. Ozy te­
raz będą rządzić znowu pięć lat? Może kr<V«i, 
może zajdą jakieś nieprzewidziane wypadki, ale 
w  każdym razio mają znowu równio dobro wa­
runki w  parlamencie jak w -r. 1921. Znowu po­
siadają ogromną, Trrzewagę.

Niezupełni© słusznem jest wierdzonie, sto 
zwyciężył o łó z  rządowy. W łaściwie zw ycięży  
oł stronnictwo opozycyjne, któro dopiero od 
kilku tygodni jest przy -władzy. N ie we wrze­
śniu i  w  październiku, lecz zapewne już w  cią­
gu dwóch poprzednich latach zdobyli sobie kon 
sorwatyścj sympatię wyborców, a Labouir Bar. 
ty  nietyla swoniu opozycyjnemu stanowisku, iie 
-błędom popełnionym podczas dwuletnich rzą­
dów przyparć powinna swą straszną klę-kę. 
Ni oma więc najmniejszego -podobieństwa mię­
d zy wyborami w  Anglji, a zeszłorocznem „zw y- 
męstwem”  naszej sanacji. Ni-cma także dlatego, 
że 7, Anglji nie dochodzą prawie żadne wieści 
o gwałtach i  nadużyciach wyborczych.

Żo w ybory  były przede wszys tikiem porachun 
(ktom za dwuletnie rządy Labour PaTty, o tom 
świadczy także los grupy Mac Donalda. Kon- 
feenmtyśej wyszli z wal-ki znakomicie, jego  na­
tomiast grupa, chociaż sprzymierzona z  konser. 
watystami, m o  tak dobrze, jak sobie obiecy­
wała.

N ietyłko ilość mnudoźów, ale j liczba g ło ­
sów zdobytych prees konserwatystów i sprzy­
mierzone z niemi grupy liberałów (Simona 1 
Samuela), oraz Mac Donalda jest bardzo duża. 
W  r. 1924 konserwatyści zdobyli dwie trzecio 
mandatów, chociaż głosów otrzymali coś 47 
procent. Teraz zdobyli w  wielu okręgach tyeią- 
co nowych głosów. Np. Austin Chamberlain 
zdobył w  r. 1920 w  Birmingham tylko 48 
głosy więcoj niż jego przeciwnik, a teraz —  
11.941. W  okręgu Bumley przywódca Labour 
Party  Henderson został ]x>bity przez kandy­
data konserwatywnego 8 tye głosów. P rzy  po­
przednich wyborach tenże przywódca socjali­
styczny zwyciężył większością 8 tys. głorów. 
Różnica zatem w>m:osi 1(4 tys. głatow  na nie­
korzyść Labour Party, a na korzyść konserwa­
tystów.

Oprócz Hou-dcrsona przepadli b. min. spra w 
wewnętrznych Clynes, ministra wojny Shaw, b. 
ministra marynarki Alesarider, b. min. zdrowia 
Greenwood, b. min. oświaty L ee  Snmtb, da­
wnego ministra oświaty, który ustąpił przed 
pół rokiem Trawellyana, b- min. p ra cy  Bon- 
field, min. Roberts, min. komunikacji Morrison, 
min. skarbu Lnwrence. N ie -wybrano tak-że przo 
wcdni-czą-ccgo frakcji parlamoutarncj Labour  ̂

Pa jty, Hirsta, prezesa egzekutywy Lathama, j 
delegatko na Zgromadzeni© L ig i Narodów La-

p rzytacza  w  „K u r je r z e  W a rs za w sk im " od ­
n ośny artyku ł (4 1 ) fran cu sk iego  re gu la ­
m inu. W ed łu g  te g o  artyku łu  przem aw iać  
m ogą:

” „Przez godzinę sprawozdawcy i  prze­
wodniczący danej kom isji, posłow ie wno­
szący interpelację, lub podpisani na p ierw  
eze-m miejscu pod wnioskiem  ustawodaw­
czym, czy nawet rezolucją (u  nas niema 
w ogó łe  tych p raw ), posłow ie _ wyznaczeni 
przez swa grupę, przyczein, jeże li grupa 
ma w ięcej niż 50-c-iu członków, może w y­
znaczać też w ięcej, niż jednego mówcę, 
m iauowicie jednego na każdych 50 człon­
ków  lub ułamek 50-ciu;

przez pół godziny każdy wnoszący po­
prawkę (czego u nas n iem a);

przez 15 minut każdy w ogóle  poseł, 
zgłaszający się na własną rękę, bez wnio­
sku, bez rezolucji, bez poprawki".

..Mogą mówić nie dłużej niż godzinę: 
1) przewodniczący i  sprawozdawcy kom i­
sji, 2) autorowie iuterpelacji, 3 ) p ierwsi 
podpisani pod wnioskiem  ustawowym lub 
rezolucją; 4 ) mówcy, wyznaczeni w  tym 
celu przez grupy, do których należą, po 
podaniu ich nazwiska przewodniczącemu 
izby przez przewodniczącego grupy. Gru­
py, których liczba przewyższa 50 człon­
ków, mają możność wyznaczenia jednego 
mówcy na każde 50 członków lub ułamek 
50-ciu'

szą, niż w  r. 192-1- W tedy zdobiła utrzymać 
przynajmniej 152 mandaty, teraz zaś z  270 
(w  chwili rozwiązania parlamcatu), zatrzyma 
najwyżej trzecią część.

Z punktu widzenia polskiej polityki zagra, 
nieśnej ten obrót rzoczy należy uznać za d-o- 
datni. Konserwatyści są w zasadzie za współ­
pracą z  Francją, w  pobitej natomiast Labour 
PaTty nio brakowało zwolenników porozumie­
nia z Niemcami kosztem Polski.

- — x — -

Konferencja wszechbałkańska.
Od paru fuj radżą w  Konstantyuopohr de* 

legacj państw bałkańskich; Turcji, G recji,-Buf 
garji; Jugosdawji i Albanji. Nio jest to pierwsza 
próba uzgodnienia polityki tych państw mię­
dzy eobą. Było ich już parć w  poprzednich la­
tach. Nio dopro wad ziły jodua-k do żadnych pra­
wie konkretnych rezultatów. Nie mniej jednak 
przynoszą zawsze powne odprężenie w  stosun­
kach międzynarodowych i  eą dzięki tomu współ 
czynnikiem pokoju.

Tegoroczny zjazd w  Konstantynopolu zaj­
muje się całokształtem spraw bałkańskich, a 
więc —  jak prezes konferencji, Hassan bej, w y ’  
jaśnia: kwestjami poli-tycznemi, ekoiiomiozncmi 
initclektualncmj i  społecznemu Na czoło jednak 
debat wysuwają się dwie: sprawa mniejszości 
narodowych i projekt wstępny „paktu- bałkań­
skiego". Zatówuo pionrtiza, jak i druga sprawa 
ma duże znaczenie dla państw bałkańskich.

Rzadko gdzie w  Europie jest taka mieszani­
na ras narodowościowych } wyznań, jak na Bał 
tanach. To  -prowadzi, często do nieporozumień 
i konfliktów (wieczna sprawa ,ąnacodońska"

- Jugosławji). Wszelkie próby załatwienia tej 
kwastjii na drodze porozumienia międzynarodo­
wego, kończyły się fiaskiem.

N ie mniej ważną, jest sprawa „paktu bałkań­
skiego". Ghodzj o  gwarancje i porozumienie po­
lityczno. Obecny bowiem stan rzeczy, opiera" 
jacy  się o tra k ta ty  pokojowe, spotyka 6ię z nie­
zadowoleniem jwwnyeh pańs-tw 1 wytwarza fer' 
ment. N. p. Butgarja nie może się pogodzić 
z obc.cncml granicami; nio mogą, się rówuńcA 
pogodzić Macedończycy z  t. z w. południowej 
Serbji, ciążący ku Sofji.

Konferencja w  Konstantynopolu ma na celu 
załtw ić te eporno sprawy j doprowadzić do po­
rozumienia. Był ozas, kiedy wysuwano koncep­
cję federalistyczną „Stanów Zjednoczonych 
bałkańskich" jako najlepsze rozwiązanie tych 
trudność’. Propagował tę myśl przedewszyst- 
kiem chorwacki polityk Radie//. Dziś ta idea 
niema już popleczników. Za wielkie są na Bał­
kanach różnice, -by mogła być zrealizowaną. 
Znaczenia natomiast nabiera basło porozumienia 
międzynarodowego, którego wyrazem ma być 
dyskutowany obecnie „pakt bałkański".

M ożna s ię  w obec tego za p y ta ć :.—  3 Ion -l dy Hamilton, 
s ieu r Car, pu rlcz  - TOUS franoais?, _ i Labour Party  poniosła, klęskę znacznie więk

Celem uregulowania nakładu 
orosimy o najrychlejsze uregu­
lowanie prenumeraty



Nr 292 „GLOS NARODU" z 29-go Października 1931 Sir. 8

yta  zicmiacfo @ g p lfe j
0 poziom religijny w szkole w Czeladzi.

Przew . Ks. Szubo, prefekt w  Czeladzi 
(Zagłęb ie Dąbrowskie) pisze w  liście do re­
dakcji, że wiadomość podana przez nas za 
„K u rjerem  Zachodnim" (Sosnow iec), jakoby 
dzieci szkolne w  Czeladzi oświadczyły!, że 
n ie  w ierzą  w  Boga, jest nieprawdziwą. Nikt 
bowiem  — pisze ks. Szubo — z grona nau­
czycielskiego tej szkoły nie słyszał, by któ­
reś dziecko tak się wyraziło.

Od siebie dodajemy, że przytoczywszy 
wiadomość „K u rjera  Zachodniego", odrazu 
wyraziliśm y pogląd, iż wiadomość jest n ie­
prawdopodobną i wezwaliśm y zainteresowa­
ne czynniki do wyjaśnienia tej sprawy. Miło 
nam wobec tego stwierdzić, że dzięk i naszej 
in terwencji sprawa została wyjaśniona na 
korzyść m łodzieży i honoru szkoły w  Cze­
ladzi.

Zjazd Związku Kół Misyjnych w Polsce.
W  dniach 1, 2 i 3 listopada br. odbędzie *ię 

V  Zjazd delegatów Związku Akademickich 
K ó j Misyjnych we Lwowie pod protektoratem 
ks. Metropolity Twardowskiego, ks. Metropoli­
ty  Teodorowicza, ks. Biskupa Lisowskie­
go  i Rektora U. J. K. prof. S. Krzemieniewskie- 
g °.

Zjazd rozpocznie Mszą św. w niedzielę ks. 
Metropolita Teodorowie®, poezem kazanie w y­
głosi iks. prof. Csesznak. O godz. 11-ej nastąpi 
uroczyste otwarcie zjazdu w  auli Uniw. Jama 
Kazimierza, podczas którego wygłosi referat 
prof. dr. F. Bujak pt. „Kulturalne znaczenie mi- 
t y j" ;  poezem odbędzie się andjemeja u ks. Me- 
łrop. Twardowskiego. Popołudniu odbędzie się 
zebranie delegatów na którem wygło&zą refera 
ty : ks. prof. Stach, kurator A. K. M. Lwów, pt. 
,..Akcja misyjna konsekwencją katolicyzmu" i 
p. H- Smarzyńskiego z Krakowa p. t, „Udział 
świeckich w  akcji misyjnej". Wieczorem zosta­
nie wygłoszony publiczny odczyt pt. ..Polskie 
placówki misyjne O. 0. Jezuitów".

W  poniedziałek rano Mszę św. odprawi ks. 
Met-rop. Twardowski, kazanie wygłosi ks. prof. 
Csesznak, poezem na zebraniu wygłoszą, refera' 
ty: p. Chmielarzówna z  Poznania pt. „Warunki 
metody pracy misyjnej wśród polskiej młodzie’  

ży  akademickiej" i p. Wielowieyska z Warsza­
w y  pt.: ..Znaczenie misjologji dla młodzieży
akademickiej". Wieczorem odczyt publiczny 
pt. ..Polskie placówki misyjne 00 . Bernardy­
nów".

W e wtorek Mszę św. odprawi Ks. Bisk. L i­
sowski, poczerni nastąpi zezbranie delegatów, na 
którem złoży sprawozdanie ustępujący zarząd
1 zostaną dokonane wybory. Wieczorem publicz 
ny odczyt: „Polskie placówki misyj. 00. Misjona 
rzy ". Podczas zjazdu obradować będą Senjoro- 
wie kół misyjnych. Kos.

25-letn i spór o budowę kościoła.
Od r. 1903 ciągnął się spór, czy rodzina hr. 

Potockich z Łańcuta ma obowiązek ponoszenia 
kosztów budowy kościoła filjalnego w  gminie 
Brzoza Królewska.

Władze austrjackie w  r. 1904 zdecydowały, 
iż obowiązek ten ciążyć winien na gminie z wy- 
łączenem hr. Romana Potockiego, jako kolatora 
kościoła w  Gierafclowej.

Gmina Brzoza Królewska w  odwołaniu tłu' 
maczyła. że kościół jej, jako filjalny, należy 
do parafji w  Giedlarowej i że hr. Potocki, jako 
patron głównego kościoła musi ponosić koszty 
budowy jego filji. Rząd austriacki obstawał 
przy swej pierwotnej decyzji.

Sprawa z sądów austriackich przeszła w  rę­
ce władz polskich, które przyznały słuszność 
gminie, zobowiązując hr. Romana Potockiego 
do świadczeń na rzecz kościoła. Tę  decyzję de­
partamentu wyznań zaskarżył do N. Trybunału 
Adm. hr. Alfred Potocki, jako spadkobierca hr. 
Romana.

Trybunał skargę oddalił, przecinając w  ten 
tposób raz na zawsze 25-letni spór.

Walka włościan z policję.
W e wsi Łomiafci, w  powiecie kowalskim, 

wydarzyły się ostatnio poważne zajścia. Miano­
wicie gdy do tej miejscowości przybył sekwe- 
sfrator Woskowicz z Kow la z 2 posterunkowy­
mi, aby dokonać sakwestracji, tłum złożony 
z 400 włościan, przeszkodził mu w wykonywa­
niu czynności. Woskowicz przywołał na pomoc 
jeszcze dwóch posterunkowych, którzy rozpę- 

t  dzili tłum, aresztując 7 prowokatorów. Wkrótce 
chatę, w której przebywali aresztowani, otoczył 
tłum włościan, uzbrojonych w  widły i palki, od­
bił policji zatrzymanych chłopów. W  nocy roz­
zuchwalony tłum podpalił zabudowania sołtysa. 
Spokój we wsi zaprowadził dopiero na drugi 
dzień silny oddział policji z Kowla. Prowody­
rów aresztowano.

Na falach alkoholu.
W  mokrą dal. —  z wycieczką na morze.   Co wiezie wielki parowiec. —  Cud przemiany

lemoniady w  coktail, —  Ogonki przed ladą barów, —  Wesoły powrót.

Nowy Jork, w  październiku.
Jak- w  starej Anglji week-end i ucieczka 

masowa z Londynu, tak w  „suchych" Stanach 
Zjednoczonych panuje od niedawna moda w y­
cieczek sobotach i niedzielnych na morze, w  mo 
krą dal. W  dal ,-mokrą" dosłownie i w  prze­
nośni, gdyż pasażerom nie chodzi wcale o mo­
rze, powietrze, stonce, ale o... zabronione na 
lądzie trunki, o wodę ognistą. Mówiąc popro- 
sta. wycieczkowicze chcą za wszelką cenę wyr­
wać »ię z objęć przymusowej abstynencji i po­
pić szlachetnego koniaku lub burgunda dosyta. 
W ięcej zresztą, niż dosyta, Im często aż do 
utraty przytomności.

Pomysł urządzania jednodniowych wycie­
czek wielkiemi parowcami na pełne morze w y­
skoczył, jak Minerwa z g łow y Jupitera, z mó­
zgu jedneg-o z dyrektorów nowojorskiej filji ho­
lenderskiego tow. okrętowego, „Red Star L i­
nę". Dyrektor rozumował tak: na dystansie 12 
mil morskich od brzegu zaczyna się już wolna 
strefa, w  której żaden parowiec strażniczy nic 
może zatrzymać okrętu, płynącego nawet pod 
flagą gwiaździstą i dokonać rewizji w  poszu­
kiwaniu alkoholu. A  zatem —  sprawa jasna, i 
prosta: ogłasza się wycieczkę jednodniową
wielkim parowcem transatlantyckim na pełne 
morze, zawiadamiając przytem publiczność, iż 
bufety na pokładzie statku będą wydawały 
śniadania, obiady i kolacje z winem, koniakiem 
etc.

Tego  tylko trzeba było nowojorczykom. To 
też gdy 12 b. m. odbił po raz pierwszy na taką 
„wycieczkę" olbrzymi „Belgeuland" Red Star 
Linę‘u. stłoczyło się na jego pokładzie i w  ka­
binach zgórą 1.700 osób obojga płci. Ameryka­
nów i Amerykanek prawdziwego stempla.. Trze­
ba przyznać dyrekcji Red Star Linehi. że urzą­
dziła swą eskapadę bardzo przemyślnie i po­
myślnie dla swej kasy. Bilet na całodzienną 
przejażdżkę ipo morzu kosztował tylko 10 do­
larów. Błahostka, gdy  chodzi o spędzenie ca­

łego dnia. świątecznego w  N. Yorku. Za to, 
gdy  „Belgeuland’1, wziąwszy kurs na horyzont, 
znalazł 6ię poza strefą dozorowaną przez straż 
■celną —  rozwarły się szeroko podwoje barów 
we wszystkich klasach i alkohol popłynął Sze­
roką strugą.

Cóż znaczy 10 dolarów dla nowojorczyka, 
który za przyjemność uraczenia się alkoholem 
w potajemnych knajp.eh. t. zw. „speak easy", 
.płaci pięć, sześć razy tyle, albo toż wkupuje 
się kosztem 100 dolarów wpisowego do drogich 
klubów nocnych, gdzie serwują francuskiego 
szampana na wagę złota. T o  też na „Bclgen- 
landzie" działy się rzeczy nadzwyczajne: przed 
barami utworzyły się ogonki wiorstkowo cze­
kających swej kolejki, mixerom mdlały ręce ze 
zmęczenia, setki skrzynek z winem, koniakiem, 
szampanem, likierami, windowano z .pod pokła­
du do barów. Kasa wykazała pod wieczór 
wpływ zgórą 50.000 dolarów.

Pierwsza „mokra”  wycieczka, okazała się 
sukcesem nielada. Już i inne towarzystwa okrę 
iowe zaczęły myśleć o organizowaniu „zdro­
wotnych" i „wypoczynkowych" wycieczek 
na morze. Chętnych jazdy nie brak, liczyć ich 
można na setki tysięcy Można spodziewać się 
zatem, iż wkrótce wyjazdy wycieczkowe w  „mo 
krą" dal zajmą poczesne miejsce wśród rozry­
wek tygodniowych w  N. Yorku. Byle tylko po­
gody dopisywały.

Jak eię ustosunkuje do nowego „trick ‘u" 
antyprohibieyjnego władza nadzorcza —  nie 
wiadomo. Na razie nie może ona nic uczynić. 
Poza granicą 12-tu mil morze jest bezpańskie 
i na statku wolno pić wszystko, co zostało 
przemyślnie schowane pod pokładem, w nie­
winnie wyglądających koszach i skrzyniach.

Tak wiec towarzystwa okrętowe, które na­
rzekają na zł- interesy, znalazły złotą żyłę. a 
wielbiciele alkoholu okazję do jawnego broje­
nia przeciw prohibicji. Czy to jednak w  porząd­
ku, wolno wątpić! Em.

-°o°-
D W A  P O Ż A R Y  SPOW ODOW ANE PRZEZ 

D Z IE C I. Onegdaj podczas zabawy zapałkami 
p rzez n ieletnie dzieci wybuchł w  zagrodzie 
Bojki w  Helczanach (pow, Podhajce) pożar, 
którego pastwą padły: stajnia, stodoła, szo- 

,pa, komora, oraz plony. Ogień przerzucił się 
następnie na zabudowania Kaszczija i znisz­
czył stodołę, stajnię, komorę oraz zebrane 
gftaże. Ogólna szkoda wynosi 3000 zł.

UCIECZKA ARESZTOW ANEGO PRZEM YT 
N IK A  Z URZĘDU SKARBOWEGO. Na przej' 
ściu graniczme.m w  La.giewnika.ch na G. Śląsku, 
policja przytrzymała samochód prowadzony 
przez obywatela niemieckiego, Burczyka z  By­
tomia, poszukiwanego przez władze skarbowe 
za przemyt do Polski. Burczyka przewieziono 
do dyrekcji policji w  Katowicach a następnie 
do urzędu skarbowego. Burczyk w  czaeie prze­
słuchiwania, korzystając z nieuwagi referenta 
i policjanta, wymkną] się z pokoju, zatrzasnął 
za sobą drzwi, wsiadł do swego samochodu i 
odjechał.

ZJAZD MIKROBIOLOGÓW I  EPIDEMJO- 
LOGÓW POLSKICH. W  dniach od 31 paździer­
nika do 2 listopada r. b. włącznie, w  gmachu 
Państwowego Zakładu Higjemy w  Warszawie 
odbędzie się zjazd mikrobiologów i epidemjolo- 
gów polskich. Poza referatami w  programie sjaz 
du przewidziane jest zwiedzenie zakładów bak­
teriologicznych oraz instytucyj sanitarnohigie­
nicznych m. Warszawy. Uczestnikom zjazdu bę­
dą przysługiwały anliżki kolejowe w  drodza 
powrotnej.

O D PR A W A  DRUHÓW  KSMP. W  K ŁA JU .
W  ubiegłą niedzielę odbyła się w  K łaju  od­
prawa druhów KSM P. okręgu w ielick iego, 
na którą przybyli druhowie z W o li Bator­
skiej, Gdowa, Brzezia, Łapanowa, N iegow ici, 
W ieliczk i i  K łaja. Po  Mszy św. odpraw ionej 
przez ks. sekr. Pankiewicza, druhowie udali 
się do szkoły, gdizie ks. Sekretarz po wysłu­
chaniu sprawozdań, wygłosił program owy 
referat na ostatni kwartał, dzieląc pracę na 
pięć działów : relig ijny, organizacyjny, ośw ia­
towy, przysposobienia rolniczego i  wychowa­
nia fizycznego.

 ooo---------

Z Makowa.
Z życia samorządu powiatowego. —  Akademja 

ku czci Chrystusa Króla.

Powiat nasz nie ma jakoś szczęścia. Wciąż 
nas straszą, że zostanie zwinięty. Jak to dzia­
ła na psychikę urzędnika nie potrzebujemy pi­
sać. Odbija się to oczywiście na życiu ca łego , 
powiatu bardzo ujemnie. Do starostów również 
nie mieliśmy szczęścia. Obecnie kierownikiem 
starostwa jest p. ScMichting Zygfryd. W  ubie­
głą sobotę obradowała Rada powiatowa.. Mię­
dzy innemi postanowiono rozwiązać radę m. 
w Suchej i  w Skawinie oraz zawieszano w  czyn 
nościaeh wójta ze Skomielnej. Dziwna rzecz, że 
nie rozwiązano rady gminnej w  Makowie. Prze­
cież gospodarka magistratu makowskiego budzi 
bardzo poważne zastrzeżenie, a- rozwiązania ra 
dy wszyscy dawno oczekują i są na to przygo" 
łowani. Po tych posunięciach negatywnych sa­
morządu powiatowego przyjdą, mamy nadzieję 
i pozytywne. Jakkolwiek powiat przeżywa, chwi 
lę wyczekiwania, to jednak samorząd powiato­
wy winien aż do końca twórczo pracować i 
obmyślać środki, któreby podniosły kulturę

tego górskiego zakątka.. Na pierwszy plan wy" 
suwa się sprawa dróg, które w  niektórych miej 
scacb przedstawiają stan gorszy od Polesia. 
Do tej sprawy zresztą jeszcze powrócimy. 
W  każdym razie spodziewamy się. że nowy 
kierownik starostwa wniesie dużo twórczej pra­
cy w  rozwój naszego powiatu.

W -n ied z ie lę -25 bm. paraf ja nasza' godnie 
uczciła święto Chrystusa Króla. Po uroczystej 
Sumie i  kazaniu oraz Nieszporach odbyła się 
w  sali „Sokoła" akademja. Do Sokoła napły­
nęły tak olbrzymie tłumy wiernych, że nietyliko 
główna sala, ale sale sąsiadujące i kurytarze 
były szczelnie zapełniane. Talach tłumów sala 
„Sokoła" jeszcze nie pamięta.

Po odśpiewaniu pTzez chór S. M. P. pieśni 
„Króluj nam Chrystusie" zagaił akademję, wy" 
jaśniając istotę uroczystości i święta Chrystusa 
Króla prezes Akcji Katolickiej p. Jan Drobny. 
Po kilku przepięknie wygłoszonych deklama­
cjach młodzieży szkolnej, dłuższe przemówienie 
ca temat „Rodzina chrześcijańska w  pierwszych 
wiekach" wygłoisł prob. i dziekan miejscowy 
ks. prałat Leja. Głęboko ujęte przemówienie 
na obszemem tle dziejowem wywarło na słucha 
czach .głębokie wrażenie. Zakończył akademję 
wspólny śpiew „My chcemy Bog-a". poc-zem wy" 
świetlane film „Głos sumienia". Tak tłumny 
udział rw akademji wiernych starannie przygo­
towany program. zapał jaki towarzyszył w yko­
nawcom, skupienie uczestników dobrze świad" 
czą o życiu religijtneim naszej parafji, o pracy 
naszych księży % ks. dziekanem Leją  ca  czele. 
Oby tylko w  tej pra.cy nie ustawano!

W . Y.

W E  W ŁOSZECH P A N U J Ą  SŁO TY, D E ­
SZCZE I  BURZE. W  Genui szalała na w y­
brzeżu gwałtowna burza. F a le  uniosły licz­
ne barki i w targnęły na wybrzeże, zalewając 
niżej położone dosmy i docierając do lin ji 
kolejowej. W  okolicy Bergamo wylały, w  na­
stępstwie ulewnych deszczów, rzeki, za lewa­
jąc drogi, lin ję  ko lejow ą i przerywając komu­
nikację. Straty są znaczne.

POW ÓDŹ N A  RU S I P O D K A R PA C K IE J . 
Z powodu silnych opadów atmosferycznych, 
rzeki na Rusi Podkarpackiej wystąpiły 
z brzegów , zalewając w ie le  wsi, które mu­
siano ewakuować. W ezbrane wody zerwały 
k ilka mostów. Utonęło kilka osób. Szkody 
wyrządzone w ylew em  są w ielkie.

LOS UCZONEGO W  ROSJI SOW IECKIEJ 
Władze sowieckie skazały na 5 lat. zesłania do 
obozu koncentracyjnego na wyspach Swołowio- 
ckich znanego rosyjskiego uczonego, autora wic 
lu naukowych dzieł z dziedziny ikonografii bi­
zantyjskiej, prof. Aokintowa, oskarżouego o to, 
że .przesiał swym znajomym w Pradze cze; k!ej 
rękopis nowej pracy naukowej.

Wykrycie komunistycznych składów 
broni w Niemczech,

W ykrycie  składu materiałów wybucho­
wych w  mieszkaniu jednego z komunistów 
berlińskich naprowadziło policję na trop 
tajnej organizacji, kierującej akcją terrory­
styczną na obszarze całej Rzeszy. W  toku 
dochodzeń policja przeprowadziła m. in.: 
rew iz ję  w  mieszkaniach pięciu komunistycz­
nych posłów do parlamentu w  Berlin ie. Rów  
nież i na prowincji odbywają się ustawiczne 
rew izje  i aresztowania. W  m iejscowości Rad- 
bod w  W estfa lii wykryto magazyn dolorytu. 
pochodzącego z kradzieży, dokonanej przed 
kilku tygodniami w jednym  ze składów' tam­
tejszych kamieniołomów7. Aresztowano przy­
tem trzech komunistów, należących do t. zwt. 
„Zw iązku czynnej walki przeciw  faszyzmo­
w i". Z zeznań aresztowanych wynika, że 
w ostatnich czasach komuniści urządzali taj­
ne magazyny materjalów7 wybuchowych dla 
zaopatrywania się w7 granaly ręczne.

 ooo------
FRANCUSCY PR ZYJAC IE LE  PO LSKI NA  

BEZROBOTNYCH. Tow  Przyjaciół Polski we 
Francji i sekretarko tego Towarzystwa Róża 
Bailly przesłała na ręce prezydenta miasta K a ­
towic wyrazy wysokiej sympatjj dla ludności 
robotniczej Górnego Śląska, i zarazem złożyła 
komitetowi pomocy bezrobotnym 1090 franków 
od Towarzystwa Przyjaciół Polski i 300 fran­
ków od p. Bailly.

B A N K IE R Z Y  O SZUSTAM I I  F A Ł S Z E ­
R ZA M I. Sąd przysięgłych w  Lipsku skazał 
dwóch bankierów  lipskich: K oe lbe lla  na je ­
den rok w ięzien ia i jego spólnika L e w e g o  
na 4 m iesiące w ięzien ia za rozmyślne ban­
kructwo, fałszowranie dokumentów i oszu­
stwo. W yże j wym iętoen i prowadzili w  L ip ­
sku dom bankowy, który w  roku ubiegłym  
po ujawnieniu nieuozeiwych macliinacvj oglo 
sił niewypłacalność. Znaczne szkody poniósł 
wówczas m. in. i Bank m. Lipska.

O H  PRZYSZŁOŚCI RODZlijf 

OLA SZCIĘSGiA TWEGO DZIECKA 

z a m ó w  n a t y c h m i a s t  
L O S  L c t e r j i  P a ń s t w o w e j

w jedynie szczęśliwej kolekturze

Kraków, Rynek Gł. 6-e.
Główna wygrana:

25 P R E M IJ !  
Co drugi los wygrywa!

Ceny losów :

Ćwiartka zł. 10, Połówka zł. 20, 
C a ł y  l o s  z ł .  4 0 .

W tam nrejscu wyci?ć I przaiłaś nam w liścia. 

Karta zamówień

Do Braci Safier, Kraków, 
Rynek gł. 6-e,

Niniejszem zamawiam

___________ losów ćwiartek po ZŁ 10‘—■
_________  losów połówek pc ZŁ 20‘—
 lesów całych po ZŁ 40‘—

Naleiytość Z ło tych _________
otrzymaniu losów blankietem n» dewoty na 
P. K. O. Nr. 400.117 przez firmę załączonym.

Imię i nazwisko:

Dokładny adres

%
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P O B H f h W A N K .
Jako (proboszcz jvaraf,jx fryclryehowkkiej, 

której stary, drewniany kościół zgorzał przed 
dwoma laty. składam janiamenj parafji serdecz­
ne „B óg zapłać’4 przediewisźystkiem P. T. Ofia­
rodawcom za nn-wy już wybudowany, piękny 
kościół, a  następnie W . Panu Już. H. Szcidr/e, 
za szkice, plany wzorowo przeprowadzenie 
budowy, za artystyczne projekty witraży, oł­
tarzy, ambony etc.. Firmie wadowickiej „T o ­
w a r1, za. dostarczenie na dogodnych warunkach

-•awr

Szekspir i iego „Hamlet“.
C IE K A W E  O D K R YC IE  A N G IE LS K IE G O  SZEKSPIRO LO G A.

•materjałów budowlanych. P. P. Józefowi Sma-

Angielsklch szekspirologów i  historyków 
literatury dramatycznej zawsze interesował 
i nadal jeszcze zaciekawia n iezw yk le Ham­
let, jego prawdziwe dzie je  i drogi, jak iem i 
dostał sio do literatury, by wreszcie znaleźć 
się na warsztacie pracy najw iększego drama- 
topisarza świata.

Nie były jednakowoż znane dotychczas 
prawdziwe źródła szekspirowskiej historji 
duńskiego królewicza, o któ:ym  pierwsze 
wzmianki, w  postaci legendy o Anilecie,

*fe  r  Andrychowa, za roboty ciesiri«kic Frań- i si? w  M iń sk iem  dziełku, wydańem
w  reku 131-1- w Paryżu, a napisanem przez 
tłuńsiuego zakonnika Sa>:usa Grammaticusa. 
W  roku 1372 opracowana została ta legen ­
da przez nieznanego pisarza francuskiego 
i w  tent właśnie opracowaniu znajduje się 
szereg miejsc, jak ie zawiera utwór Szeks­
pira.

W ym ienione niaterjały autentyczne do 
źródeł tragedji o Hamlecie, odnalazł dopiero 
w  ostatnich czasach jeden z najwybitn iej­
szych szekspirołogów’ angielskich, Long- 
worth-Chambrun. Podczas dalszych poszuki­
wań w ykrył ten uczony, że Szekspir znał 
autentyczna rodzinę Ham letów  w  Anglji. 
Jeden z Ttitfti był nawet jego kolegą szkol­
nym. W  rodzinie tej zdarzył się tragiczny 
WYtpadok, który nie pozostał hcz wpływu1 na 
koncepcję .Hamleta11. Miau uwicie młoda K a­
tarzyna Ham let utopiła się. W ładze na mocy! 
prawa o samobójcach, nie chciały zezwolić 
na pogrzeb re lig ijn y  i pochowanie na cmen- 
tarzu. Rodzina Hanuetów rozpoczęła w tedy 
spór z władzami, dowodząc, że śmierć Rata

! ciszkowi Wieji z  Bielska, za roboty stolarskie. 
Antoniemu Drewniakowi 7 Białej, /a roboty bhi 

; -hańskie, Ludwikowi Batce z Wadowic, za ro­
boty ślusarskie, okna i balustradę. A. Kłosow­

skiemu, rzeźbiarzowi, za wyk manie ambony 1 
ołtarzy i wszystkim innym, częstokroć bezin­

teresownym  pracownikom.

Osobno podziękowanie mam obowiązek zło­
żyć p . T . Odlewni Dzwonów Br. Kalczyńskich 
w .Kałuszu, za 4 dzwony o fonnir artystycznej 

,i głoeie donośnym, a nadzwyczaj harmonijnym, 
dostarczone na kredyt, oraz za. przyjęcie p o  

wyrokrej cer.e przepalonego materjalu ze sta­
rych dzwonów.

KS. JÓZEF EATKO, 

pre boszcz we Frydryehowieach ad Wadonice.

M iss®.
Z kin krakowsk!sh.

, D zieje duszy" w  kinie „św it” .

W  dzisiejszych czasach znacznej obojętności 
dla spraw wielkich a śwlętycu, z jam lakiem waż 

i zasługnjącem na baczniejszą uwagę jest 
przepiękny film religijny p. t.: „Dzieje duszy*, 
przedstawiający nam cudowne życie i śmierć 
świętej Teresy z  Lteieosx. Film ten produkcji 
francuskiej, oglądamy obecnie na ekranie ka­
r a  „św it1’ w Domu Katolickim. .Dzżejo żywota 
T e j święte Dzieweczki, kanonizowanej przea 
6 laty, wywierają na wodzach potężne a zara- 
izetm krzep ące wrażenie. Z  .podziwem patrzymy 
jtua. scenę, przedstawiającą nam chwilę, gdy pod 
tcthniewiem cudownej w izji Chrystusa na krzyżu 
imała Tereń  a porzuca ciche ustronie rodzinne 
a jako lo-letnie dziewczę staje u wrót zimnych 
anurow i  ostrej Senaty Karmelu, A  dalej os-ląda- 
gny rzewną i podniosłą ceremonję obłóczyn, su­
rowe życie idia&ztoroe, failmiiiacyjną, a wspa­
niałą scenę kuszona św. Teresy .przez szatana 
.w dniu w.oczystej profesji, a  ■wreszcie je j świą­
tobliwą śmierć.

N iezw ykły nastrój laki odczuwamy, śledząc 
rzuconą na ekran a pfastrką i potęgą wwitazu 
ciernistą drogę życia świętej Teresy, potęguje 
dyskretna, doskonale dobrana ilustracja, muzycz 
pa.

N ow y *iłm C. B. de Mille‘a w  .,TVandzie”
Twórca, znanych filmów: „K ró l Królów11,

„D k -s ięd o ro  przykazań1’, „JJroga do jpnz&zlo- 
soi’- „Eezboźne dziewczę”  oraz ..Dynam it1 stań­
my reżyser C'ecil B. de Mille Jest niedoścignio­
nym wirtuozem szfcmd firnowej. W ydobywa on 
z  ekranu grzmiąco akordy wzrokowe, przyezem 
celuje w  insoetnrzowainiu scen. matowych. A  'we 
wszystkich swoich filmach szerzy zasadniczo 
propagandę podniesienia ducha religijnego i kul 
turalrago w  społeczeństwie amerykańskicm, a 
zwłaszcza wśród młodzieży, jak n. p. w  ,Bez- 

iboźmera dziewczęciu” .
j  Ostatnie dzieło G. B. de Milleta p. t.: %Ma- 
(dame Szatan11, które wyśw ietla kino „W anda” 
odznacza się również tendencjami moralizat ir- 
pkiemi. j^ramatyczno-komi.ezna akcja rozgrywa 
®5ę w  w^półozesinem młodem małżeństwie, któ­
rego jgorszu połowa1’ zaniedbuje .swą, spokojną, 
iżonę. niai korzyść pełnej temperaimetu. aktorocz- 
jki. Żona dowiedziawszy się o flirtach męża 
,omiszeza go. lecz tylko w  tym celu, aby dać 
mu odpowiednią nauczkę, w  której następstwie 
itmąż nauczY się cenić wartość i ważność dorno- 
jwe@o ogniska. W  szeregu zręczni* piroprowa 
idzonych scen, (których szczytem jest doskonałe 
iwyreŻYserowany bal maskowy na pokładzie po- 
wierrznego statku ..Zeppelin’1. żona odnosi zwy­
cięstwo i pogodzeni małżonkowie w racaa do 
fdomu. Zgodnie z kanoniami szkoły amerykan- 
'iskiej, napięcie i tempo akcji rośnta stopniowo, 
ihw dojść do kulminacji w  ostatnich, brawuro­
wych scenach paniki na pokładzie sferowv,£, 
.miota,negro potężna burzą. Bohaterką te j cieka­
wej historji jest znana z ..Dynamitu”  jasnowłosą 
K a y  Johnson, której dzielnie sekunduje Regi- 
nnld Denny y? roli niedobrego męża.

Artem

rzyuy była dziełem  nieszczęśliwego przypad­
ku. W  archiwum Stratfordu znajdu ją.się do 
kumeuty, zw iązane z tą sprawą. To też nie 
u lega wątpliwości, że Katarzyna jest proto­
typem Ofelji, a d ia log grabarzy przeróbką 
urzędowej relacji o śmierci Katarzyny Ham­
let.

Drugim  czynnikiem, który złożył się na 
powrsianie , Ham leta11 — był teatr wędrow ­
ny. Szekspi bowiem , jako syn burmistrza, 
czosto bywa! na przedstawieniach. Pewnego 
razu, podczas sceny, w  której aktorka w y­
znawała jakieś straszliwe zbrodnie, powstała 
jakaś kobieta na w idow ni i wyjawiła, że 
przed paro laty otruła swego męża. W  ten 
sposób powstała owa „scena na scenie11 
w  „Hamlei ie11.

Szekspir rozpoczął pracę nad „H am le­
tem11 jeszcze jako m łody aktor. Najpierw 
napisał rodzaj szkicu utworu, który był wciąż 
zmieniany podczas gry Drukiem  wydał go 
dop iero w  roku 1601. Wkrótce jednak, zo 
względu na osobę wykonawcy roli tytułów-ej, 
słynnego Barbageta, przerobił Szekspir „Harn 
leta” , czyniąc krótewńcza znacznie starszym 
Powstało w tedy dużo scen, które m iały na 
celu danie wypoczynku zmęczonemu Barba- 
getawi, jak np. w  scenie pojedynku.

C iekawe te niaterjały, zebrane przez 
Longworth-Chambruna, odsłaniają nam ta j­
niki twórczości Szekspira i są jeszcze jednym 
dowodem , że ten tytan literatury dramatycz­
nej by ł zarazem tytan atu ciągłej pracy nad 
sobą i swem dziełem  scenicznym

fpmt.

i v f ,  S t r t r u d *  5.

i codziennie w kinoteatrze dźwiękowym

W A N D A * ! - - - - ->w> dertruij s.

Jedyna prawdziwa sensacja sezonu!
Najpotężniejszy twór współczesnej wszechświatowe5 produkcji dźwiękowej. Gigantyczne w in­
scenizacji, niedoścignione w niesłychanym i olśniewającym przepychu wystawy, '-zazuiące 

upojnemi melodjami mistrzowskie arcydzieło Mana reżyserów Cecil B> «!e  MII-I.E,A

NADANE SATAN'
Upajająca pieśń niezaspokojonych zmysłów, y szalonym wirze życia i zabaw miljarderów

S S L ,  K a y  J o h n s o n  I l u  t t  I Ń  M n .  EoiZSfl p ą
Wielki bał kostiumowy w powietrzu w Zeppelinie C B. P. 55! Straszna k^tastrota teeo naj' 
większego sterowca Araeryid' Wspaniała revja baletów’ Przegląd ostatnich kreacji mody obe­

cnej! Cto główne atrakcje tego bezwzględni" najbardziej rewelacyjnego filmu XX. wieku, 
P-ztroski humor, mistrzowski komizm sytuacyj przeplatają porywającą akcię tego potężnego 
filmu, który pozastawia niczem niezatarte wrażenie. — ilustzacja muzyczna słynnej orkiestry

iazzbandowei ABE LYMAN’A.

Początek seansów o godz. 5, 7-10, 915, w niedzielę o g. 3, 5, 710 i 915. —  Sala Irin? ogrzana.

Wierna fotografia.
(z  myśli o „U licy11 Kieota).

Prasy smiani© adresu 
PT. Preautaerał orów o łaskaw^ 
jodanie dawnego adresu.

Z kół naszych cizytelnikow otizyma- 
liśmy szereg u-wag o „U licy ’1 RietAa, wy- 
stawioDój na soeuie teatru im. Słowac­
kiego. Pomieszozamy je jako oddźwięk 
ze strony wodza teatralnego, który na 
dramat i^atrzy pod kątem wódeeiois ży» 
•cia. —  Uw. „GS. N .11).

Tym  razem przeniósł nas teatr w  zaułki 
Nomego Jorku. Jeden dzień z życia jakiegoś 
domu na całkiem, -podrzędnej ulicy. Pewien ro­
botnik, natura harda, pierwotna, w-yższą kultu­
rą nietknięta, ale z g-runt-u szlachetna, widzi od 
dłuższego czasu naokoło siebie masę w yzyw a­
jących twarzy, które niedwuznacznie witają go 
zjadliwym uśmiechem, Co to wszystko ma zna­
czyć, pyta samego siebie Moran, bo przecież 
go  to dotkliw ie boli.

Rozjaśni mu się rzecz cala dopiero wtedy, 
gdy zwróci baczniejszą uwagę uz swoją żonę. 
Oto cały w  tej kobiecie tragizm polega, na tem, 
że jako żona ..musi należeć11 do męża. gdy 
tj orczasem budzi się w  niej i głęboko w  jej du- 
'z y  nurtuj* uczucie ku „innemu11. Fkąd się to 
w  niej ■wzięło, i naco?

Czy może to jest ta właśnie niezgłębiona. 
..niewiadoma’1 istoty człowieczej, wobec której 
człowiek czuje się bezradnym niewolnikiem? 
Tak W  sztuce iłieeta stoimy wobec konkretne­
go faktu, że cały mocny instynkt- pełni życia 
rozbudził się. w  żonie Morana w  stosunkowo 
dość późnym wh ku; i to  ją gubi.

Moran. nijany zazdrością, szaleje; zawsze 
szorstki, robi sin teraz w  pożyciu niemożliwy 
■wciąż coś przemyśla, przed nikim idę z niczego 
nie zwierza, wszystko w  sobie tłamsi. M k o  
żonę o ..coś’1 podejrzewa i lorzygotowuje pie­
kielny plan, Mówi iej, że wyjeżdża, ale w rze­
czywistości tego nie robi, tylko pramni.e pod 
tym pozorem je j czujność uśpić i- jeżeli zrjdzfo 
pc-trzeba. katastrofę przyspieszyć. Istotnie, za­
bija „najdroższą11 i tego, który mu ją zabrał.

I  mc w  tem dziwnego, skoro to ramo uczy­
niłby nawet zabawny obywatel muzykalnej Ita- 
iji, szczęśliwy małżonek bezdzietnej wielbiciel 
ki walców Straussa,

WTystarozv jedem jedyny wybryk erotyczny, 
ażeby rozpetalw się w  człowieku najdziksze in­
stynkty i  najniższe możliwości. <

I  pomyśleć soKe, że uczynił to ten sam 
człowiek. Który dm iero co przyznawał się do 
mocnej w iary w Boga, a na „tych”  wszyst- 
k i :h, dla których ten Bóg bvi tylko „w ym y­
słem11. porywał się z pięściami i nazj wa> ich 
..liraniam? bolszewickim’” 1; pomyśleć sobie, że 
uczynił to ojciec córki, która sercem calem 
wierzy, ho pragnie gorąco radosnych promieni 
w  życiu, a nie ciągłej udręki Natura ludzka, 
to  niezgłębiony kaprys, a sztuka Rice‘a, to 
próba literackiego ujęcia tego. kaprvsu, to wier 
na foitograf-ja dzisiejszego, ulicznego życia z ca­
łym kompleksem jego  ruchu i plotek, nędzy i 
rozkoszy, niskich skłonności i szlachetnych u- 
cz-uć, To ideę utworu doskonale podkreśliła in­
teligentna reżyseria p. J. Karbowskiego.

F.mka.

Od Administracji.
Prxv zamctanamiu po^©dynexTch
egzemplarzy „Głosu Narodu* 
należy równocześnie nadesłać
2 5  g r  za  k a id y  n u m e r  d z ien ­

nika i opłato pocztową 10 rr
od egzemplarza.

Polska druga w Europie w zapaśnlctwfe.
, .Berlincr Zeit am Mittag11 ogłasza listę mię­

dzynarodowych spotkań zapaściczych rozegra 
nych w Europie w  r, b. Z  listy te„ wynika-, ze 
Polska, o ile chodzi o ilość zwycięstw zajmuje 
drugie miejsce w  Europie. Na -pierwszem miejscu 
znajdują się Niemcy, które na 5 spotkań w y­
grały wszystkie, osiągając w  ten eposóp 10 
punktów. Pobita na 5 spotlca-ó wygrała 3 i 
przegnała 2. Na t-rzeciem miejscu znajdują się 
W ęgry. Na dalszych miejscach Anglja, W iochy, 
Finlandja, Szwecja, Szwajcaria, Estooja, Fran­
cja, Nor-wegja, Czechosłowacja, Belgia, H.oIan 
d,ja, Aust-rja i Ł o ^ a .  Kolejność ta nie odzwior. 
ciadla oczywiście prawdziwego stanu zapaśnic- 
tiia  w  Europie, W ęgry bowiem zajmują trzecio 
miejsco tylko z tego powodu, że rozegrały żale' 
dwie dwa spotkania w r. b.

W  Anglji istnieje k o b ie ca  drużyna 
piłkarska.

W' Aagiji istnieje od dłuższego czasu koDic- 
ca drużyna piikarska, ncezaca nazwę „Preston 
L3dies Club11. Drużyna ta opanowała w  dość 
wysŹMrim stopniu na,ogół trudny dla kobiet 
kunszt footballu. Piłkarki angielsk e nie mają 
jednak zbyt wiele okazji do spotkań z powodu 
braku przeciwniczek. Na kont; ncncie- bow'em 
istnieje zaledwie jedna kobieca drużyna „U trw f 
delles11 -w Paryżu. ,W innych krajach próby za- 
łożenią, clruży.n kobiecych kończyły się fiaskiem. 
Trzeba jednak przyznać, żc nieliczne meczo 
„Preston Ladies Ciuli11 cieszyły się wielką po­
pularnością. Publiczność bowiem traktuje pod-o' 
bne mecze jako specyficzną nowmścm W  roku 
ubiegłym podobno piłkarki angielskie zarobimy 
9 miijanów’ złotych, z tego połowę przeznaczono 
na celc dobroczynne.

Lekarze angielscy uznali, że sport piłkar­
ski może być uprawiany przez kobiety pod wa­
runkiem, żc podobne druży ny grać będą jed mie 
i  zespołami kobicrcmi. Jak wygląda strona 
estetyczna takiej gry o tem przynoszące ową 
wiadomość dzienn ik i.m ilczą .

ŚMIERĆ ZNANEGO SPORTOWCA.

Onegdaj zuiarł w  Krakowio znany piłkarz 
Wisły, i wielokrotny reprezentant Polski w  me­
czach międzypaństwowych ś. p. Emil Skrynko- 
wiez.

T1LDEN PRZEG RAŁ Z KOŻELPCHEM.

Zawodowy tenhista amerykański iiiden, 
który gości obecnie w  Etiropio przegra! oneg­
daj w  Amsterdamie mecz z Kożeluckem,

Himalajs jiczostaj^ niezdobyte. .
Do Londynu doszły wdadomośn, żo w y­

prawa niemieckich turystów górskich, któ­
rzy dotarli już ua wysokość 7.925 metrów 
i  stanęli pod szczytom Kanczcńczunga, mu­
siała zawrócić z drogi, napotkawszy o i 50 
metrów od szczytu na nieprzebytą przeszko­
dę w  postaci gładkiej, p ionowej ściany, na 
którą nie można było ą ę  dostać, anj je j 
ominąć. K ierow nik iem  tej ekspedycji był 
dr. Bauer.
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TELEGRAM  N A  PULSIE  EDISONA. D-. n
mki atmerykańskio dotąd jeszcze zamieszczają 
wspomnienia pośmiertne o xviellum wynalazcy, 
Edusotnic. Edtaon bezpośrednio przed sY-ą, śmier­
cią wwbogaoił śwtat o nowy wynalazek. Dwana­
ście la t pracy nad wytworzeniom sztucznej gu­
my zostały wroszcie uwieńczono rezuitattim po­
zytywnym. Pracę Edisona dourow dził do koń­
ca dwaj jego asystenci. Sam wynalaz-ca był już 
za słaby, by dowiedzieć się o ostatnim swoim 
wynalazku. Lekarz zakomunikował mu ten wy­
nalazek, wybijając znaki Mcrsego na jego pul­
sie. Obecnie Henryk Ford i Firostone, prezydent 
trustu obręczy .gumowych, przystępują do -piak 
tycznej eksploatacji tego wynalazku.

O F IA R Y  SAMOCHODÓW V ' STAN AC H  ZJE 
PNOGZCNYCH. W  ciągu pierwszych 6 miesię­
cy br. w  Stanach Zjednoczonych «5uacało życie 
wskutek wypadków samochodowych 14.000 
osób. Pocieszająco jest przynajmniej żo według 
danych statystycznych amerykańskich towa­
rzystw ubezpieczeń, powyższa liczba śmiertel­
nych wypadków !-araochodowvch jest o trzv ty ­
siące mniejsza od liczby wypadków takich w 
ciągu tego samego czasu roku ubiegłego.

PODZIEMNE „D R APAC ZE  N IE B A ". Obe­
cnie Japonja buduje t. zw. „poBziomrhe drapa­
cze nieba11, czyli dużo domy mieszkalne, zagłę­
biające, się pod ziemię. Domy te mają za zada­
nie zabezpieczyć mieszkańców przed trzęsienia 
mi ziemi w  rodzaju tego, jakie zniszczyło w  r. 
1923 Tok jo  w  ciągu dwóch minut. Świeże po­
wietrze do domów podziemnych będzie dopro­
wadzane zapomocą potężnych pomp. a światło 
słoneczne będzie przemkało wdół di ięki skom­
plikowanemu systemowi lucter.
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C z w a r t e k  29: Św. Narcyza.
P i ą t e k  30: Sm. Alfonsa.
P i ą t e k  30: wseh. słońca o godz. G.44, 

zaeh. o 16.42.

PRZED ŚW IĘTEM  UM ARŁYCH. W  Rynku 
gł. od strony kokaote Marjaddego,, przed zbli- 
żają.oem się świętem umarłych, przekupnie zja­
w ili się z jedliną oraz kwiatami do ubierania 
grobów. Stoją cale rzędy astrów kolorowych, 
żółtych i śnieżno-białych cbryizantemów oraz su 
chych nieśmiertelników. Sprzedawane są rów­
nież kw iaty sztuczne, świece i lampki grobowe.

SAMOLOT W  R Y N K U  GL. W ieikłe zacie­
kawienie wywołuje wstawiony w Rynku gł. od 
strony ulicy Szewskiej samolot ogrodzony na 
pewniej przestrzeni łańcuchową balustradą. Sa­
molot został wynajęty .przez pcwiną firmę fo­
tograficzną, która za opłatą dokonuje zdjęć 
osób sadowiących się w  kadłubie samolotu. 
Aparat otaczają tłumy ciekawych.

N A  TAR G  przy ul. Zabłocie w  dn. 27 bra. 
spędzono 244 konie. Płacono za konie pojazdo­
we od 300 do 500 zł. za pociągowe lekkie 200 
do 400 za rzeźne od 15 do 60 zł. Sprzedano na 
w yw óz zagranicę 10 sztuk; na rzeź miejscową 
16 sztuk. Ceny zniżkowały. Popyt zwiększony 
na konie rzeźne.

TAJEM NICZY ZGON W  HOTELU PO­
ZNAŃSKIM- Onegdaj przybył do hotelu Po­
znańskiego przy ul. Lubicz elegancki mężczy­
zna w  średnim wieku z młodą. 17-letnią pa­
nienką i zameldował się, jako Waldemar Tysz­
kiewicz, urodzony w  Finlamlji, handlowiec z T- 
wonicza. Towarzyszkę podat jako swoją córkę 
Annę. W czoraj o godz. 9-tej rano portjer ho­
telu W ł. Pająk kontrolując, pokoje, zauważył, 
że drzwi mieszkania pod Nr. 10 są uchylone; 
wszedłszy do środka stwierdził, ze Tyszkie­
wicz leży  martwy; towarzyszki jego nie było. 
P rzy  zmarłym znaleziono większą gotówkę. Po­
licja prowadzi dochodzenia.

ŚMIERĆ STARU SZK I N A  ULICY. Ulicą Mo 
stówą. przechodziła, starsza kobieta, w  wieku po 
nad 70 lat. W  pewnej chwili upadła na ziemię 
i niebawem wyzionęła ducha. Lekarz dyżurny 
Pogotow ia ratunkowego stwierdził już tylko 
śmierć. Zmarłą była 73-eh letnia Zofij® Malago- 
.wa. zamieszkała .przy ulicy Nadwiślańskiej 21. 
Zw łoki przewieziono do Zakładu medycyny są­
dowej. I
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ZAW IAD O M IEN IA  I KO M U N IKATY.

S PR A W A  „K U R Y T A R Z A  POMORSKIE­

GO^. Na ten aktualny temat bodzie mówił Dr. 

Mieczysław Niwiński w  Katol. Instytucie Nau­

kowym (Pijarska 71, na zebraniu Katol. Zwiąż/ 

ku Polskich Przyjaciół Pokoju we czwartek 

29-go o godz. 7 wiccz. Po referacie dyskusja.

, Z TOW . FILOZOFICZNEGO. Dziś we czwar 
tek o 6 wlecz, w sali Semin.arjum filozoficznego 
(ul. św. Anny 12) Doc. Uniw. Jag. Dr. Chtnaj 

. wygłosi odczyt, .pt. .,Teorja zmysłu wewnętrzne­
g o "  (sens intime) w  filozofji Marne de Biran‘a“ . 
Goście mile widziani.

O NOW EJ U STAW IE  AD W O K AC K IE J  bę­
dzie mówił Dr. Kowiński, staraniem Tow. Bi- 

ihljotefcł Słuchaczów Prawa TT. J. dziś w:e czwar­
tek o 7 wiecz. w  sali 66 Coli. Nov.

REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO.
Czwartek: „Ulica” .
Piątek: „U lica".
■Sobota: ..Dziady" (gościnne występy Jul­

iusza Osterwy). Ą

R E P E R T U A R  K IN O T E A T R Ó W . Ą

W A N D A : „Madame Sata.n1’ .
K INO  ĆWIT. —  DZIEJĘ DUSZY.
K IN O  SZTU KA —  C. K  .Feldmarszałek 

'(Vle3ta Burian).
K IN O  APOLLO  — MILTON.
B A G A TE LA : „Tabu" (reżyser Murnau).
CORSO: „Złote piekło" (w  gł. roli Dolores 

Del-Bi o).
ŚW IATO W ID : „Cud wilków".
W A R S Z A W A : Katarzyna I., w  roli głównej 

L iii Dagower i Limitri Smimow.

K IN O  UCIECHA —  Dawid Golder. ^

Z TE A TR U  M. IM. J. SŁOW ACKIEGO.
Repertuar teatru krakowskiego zajmie do koń­
ca bieżącego tygodnia, świetna, sztuka amery­
kańskiego pisarza Elmera Riceta „U lica". N ie­
wątpliw ie utrzyma się ona dłuższy czas na afi­
szu. N a  razio jednak będzie musiała od soboty 
ustąpić ..Dziadom" A. Mickiewicza, które wclio. 
dzą w  zupełnie nowej inscenizacji i z gościną 
Juljusza, Osterwy na afisz teatru miejskiego.
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WIADOMOŚCI KOŚCIELNE.

W SPÓ LNA ADORACJA NAJŚW . S A K R A ­
M ENTU  dla księży krakowskich odbędzie się 
w piątek 30 bm. od godz. 6— 7 wieczorem w  ka­
plicy Seminarjum duch. .pod Zamkiem.

O ' —

Cykl wykładów rellgijno-naukowych
w Domu Katolickim.

Staraniem Związku Polskiej Inteligencji Ka­
tolickiej w  Krakowie, odbędzie się w  Domu 
Katolickim cykl wykładów religijno-nauko- 
wych, celem pogłębienia i rozszerzenia myśli 
katolickiej w  różnych dziedzinach w iedzy i ży­
cia wśród najszerszych sfer społeczeństwa kra­
kowskiego. Inauguracja odbędzie się dziś we 
czwartek o godz. 7,15 wieczór wykładem Prof. 
Uniw .Jag. Dr. Stanisława Kutrzeby, sekreta­
rza generalnego Polskiej Akad. Um., p. t. „K o . 
śció! i Państwo, istota współdziałania i walki” .

Dalsze odczyty: 5 listopada: Prof. Un. Jag. 
Dr. Jan Dąbrowski „Działalność kulturalna Ko 
śdoła w wiekach średnich*; 12 listopada; Prof. 
Un. St. Batorego Dr. F. Konoczny „Kościoły  
Wschodnie i protestantyzm wobec ustrojów ży ­
cia zbiorowego"; 19 listopada: Prof. Un. St. Ba­
torego Dr. F. Koneczny „Katolicyzm  wobec

ustrojów życia zbiorowego"; 26 listopada: Doc. 
Un. Jag. Dr. Adam Vetulani „Zakończenie spo­
ru między świeckim a duchownym Rzymem"; 
3 grudnia: Doc. Un. Jag. Ks. Dr. Tadeusz Glem 
ma „Rola Stanisława Hozjusza wobec dziejów 
reformacji w  Polsce*; 10 grudnia: Doc. Un. Ja? 
Dr. Józef Feldman „Bismark wobec Kościoła 
katol."; 17 grudnia-: Ks. Biskup M. Godlewski, 
Prof. Un. Jag. (Temat zostanie ogłoszony).

Początek wszystkich odczytów punktualnie 
o godz. 7.15 wieczór. K arty  wstępu w cenie 
50 gr. do nabycia przy wejściu. Dla słuchaczy 
wyższych uczelni i m łodzieży klas wyższych 
szkól średnich wstęp wo-lny. Karty wstępu na 
cały cykl i poszczególne wykłady uprasza się 
zamawiać wcześniej w Domu Katolickim (par­
ter) przy kasie, codziennie od godz. 5 9 wie­
czorem.

K o n f i s k a t a  „ G ł o s u  N a r o d u " .
Wczorajszy numer „Głosu Narodu" został 

skonfiskowany za kilka zdań z zeznań b. więź/ 

niów brzeskich. Konfiskata nastąpiła tuż po pół­

nocy, skutkiem czego część Czytelników nie 

mogła, niestety, otrzymać dziennika.

Równocześnie skonfiskowano w Krakowie 

„Naprzód" i „N ow y Dziennik". Tak więc uszły 

konfiskacie tylko dwa dzienniki, oba sanacyj­

ne: „Czas" i „Tl. Kurjer Codz.“ .

Z tego samego powodu skonfiskowano w  W ar 

sza wie „Kurjer Warszawski" i „Dobry W ie­

czór".
Prze dwoma dniami skonfiskowano również 

w  W arszawie tygodnik humorystyczny „Żółtą 

Muchę".
W  Katowicach skonfiskowano „Polonię", 

we Lw ow ie „Kur. Lwowski".

S p r o s t o w a n i e  u r z ę d o w e .
W  związku z naszym artykułem p. t. „Dele­

gat ministerjalny bada sposób redukcji profe­
sorów" z 17 b. m., Ministerstwo oświaty nade­
słało nam następujące sprostowanie: 1) Niepra­
wdą jest jakoby „wiadomości o zmianach (na 
terenie Kuratorjum O. S. Krakowskiego) do ­
tarły do Ministerstwa. Oświaty, które zażądało 
od Kuratora Krakowskiego szczegółowego w y 
kazu sił zredukowanych i przeniesionych", na­
tomiast prawdą jest. że zarówno co do ilości 
etatów, zwolnień, jak i przenosin są władze 
■szkolne jak najdokładniej informowane w bie­
żącym roku szkolnym, ze szczególnemu uwzglę­
dnieniem organizacyjnie) sprawności szkół. —  
2. Nieprawdą jest jakoby „Ministerstwo wyde­
legowało do Krakowa wyższego urzędnika, aby 
zbadał na miejscu, w  jaki sposób dokonano re­
dukcji" i t. d., natomiast prawdą jest. że we 
wszystkich Kurator ja cli (więc i Krakowskiem) 
odbywa się- w  początkach nowego roku szkol­
nego normalna wizytacja oiinistorjalna, według 
ogólnie ' obowlązujac-ych zasad służby . w izyta­

cyjnej.
Za Naczelnika Wydziału: A. Ta tików kl,

radca ministerialny.

Film, który powin/en zobaczyć cały Kraków
Kino „Ś w it" wyświetla od szeregu dni film 

niezwykły, który już w  innych miastach Polski 
wywołał wielkie zainteresowanie i był oglądany 
prz.ez tłumy katolickiej publiczuośei, zwłaszcza 
pr-zcz katolicką inteligencję, dla której .przede* 
wszystkiem jest przeznaczony, oraz przez 
wiclicie rzesze młodzieży.

Fiilm ten jest artystyczną i doskonałą p jd  
względem technicznym w izją życia duchowego 
św. Teresy od Dzieciątka Jezus.

O jego wartości świadczyć mogą. m. i.n- 
recenzje pism stolicy, gdzie był wyświetlamy 
przez 11 tygodni. M. i.n. sprawozdawca „Gaze­
ty  Warszawskiej”  pisał, że  filmy tego rodzaju 
należałoby wyświetlać od rana do nocy, bezpła­
tnie a pod policyjnym nakazem. —  Sądzić nale­
ży i Kraków  tłumnie pospieszy, by zobaczyć to 
wspaniałe dzieło katolickiej produkcji filmowej 
tern bardziej, te- dochód z filmu przeznaczony 
jest na tak zasłużony Zakład mn- ks. Siemmszki.

je na medyrynie.
W  dniu wczorajszym miało miejsce po w y­

kładzie anatomii zajście między studentami 
cbraeścijańskiemi a żydami, w  następstwie któ­
rego studenci chrześcijance obstawili wejście 
zakładów medycznych nie dopuszczając żydów 
na jeden z następnych wykładów, oraz na ćwi­
czenia anatomiczne w  Theatr.ura Anat orni cum.

Podkreeśłić należy, że istotną przyczyną pow 
tarzających się sporadycznie zajść na niższych 
latach medycyny jest irciezałatwLonis do tej ponT 
sprawa, niedosterczawia przez żydów, trupów do 
prac prosektooyjnych.

Przewozy linowe na Wiśle.
Ze względu na zwiększone potrzeby komu­

nikacyjno W ielk iego Krakowa zaprojektował 
Magistrat dwa przewozy linowo przez ,Wisłę a 
mianowicie jeden między ul. Paulińską a dziel­
nicą Dębniki, drugi między ul. Dojazdową a 
Szwedzką.

Na urządzenie tych przewozów oraz ich 
eksploatację, rozpisano licytację, której termin 
upływa w  dniu 31 grudnia 1931 r. Oferty mają 
być składane w  Magistracie (I I  piętro Nr. 28) 
gdzie też można przeglądać plany i warunki.

Szajka 50 złodziei przed sądem.
Wielka sala sądu przysięgłych w  sądzie 

okr. karnym w  Krakowie przedstawia, niezwy­
k ły widok. N a  ławach sędziów przysięgłych Ie. 
ź y  kilkanaście rowerów, opony samochodowe, 
oraz kilka par obuwia. Są to przedmioty skra­
dzione przez szajkę złodziejską, która w liczbie 
50 osób zasiadła wczoraj na ławie oskarżonych. 
Wśród nich znajdują 6ię trzej niebezpieczni 
włamywacze i herszci szajki: W ładysław P ie 
krzyk. Józef Wilkoszewski i Józef Wąsik, ka­
rani już kilkakrotnie za różne przestępstwa. 
Nadto jest oskarżonych 8 osób o zbrodnię kra­
dzieży, a. reszta, t. j. 39 osób o współudział 
w  kradzieży i  paserstwo.

Cała szajka, wśród niej 5 kobiet, przepro­
wadzała baczne wyw iady w  mieście za jadący­
mi na rowerach, a gdy  ktoś pozostawił rower 
na ulicy, członkowie szajki momentalnie go 
kradli. Kilkanaście w  ten sposób zdobytych ro­
werów sprzedali. Na tle podziału zysku przy­
szło między złodziejami do kłótki, co w konse­
kwencji doprowadzało do wzajemnego oskarżę, 
nła ich przed policją. B ozora wie przewodniczy 
s. s. o. Buratowski, wotują b s. o.: Pilarski i 
(Konopacki, oskarża prok. Boryczka. Na rozpra- 
we. (która potrwa kilka dni. wezwano 45 świad­
ków  dowodowych 1 40-tu wezwanych* przez o- 
brońców. Salę zalegają tłumy ciekawych ze 
sfer podmiejskich.

STOSOWANIE KOŚCI SŁONIOWEJ DO W Y  
ROBU RÓŻNYCH (PRZEDMIOTÓW, czy to użyt 
ku codziennego ozy .też .przedmiotów ozdobnych 
sięga bandzo odległych lat. Nawet wykopaliska 
z epoki kamiennej świadczą, że ludzie ówcześni 
używali kości słoniowe] na igły. W  piramidach 
znaleziono w iele wyrobów tego cennego 4 pię­
knego materjału. I

Są to mianowicie małe igły, różne przed­
m ioty toaletowe, wreszcie pudełec7,ka figurki 
przedstawiające prawdopodobnie bogów i  t. d. 
N ietylko Egipcjanie ale i inne narody używały 
kości słoniowej do rzeźbienia z  niej wizerun­
ków  bogów. ■ ! .

Przedmioty z kości słoniowej znalezione w  
piramidach pochodzą c om  jurniej z  12 w. przed 
nar. Chrystusa. W  Starym Testamencie również 
mamy wzmiankę o używaniu przez żydów  kości 
słoniowej na cenniejsze przedmioty. W  pierw­
szej księdze królów znajduje się wzmianka o 
tern, te  król Salomon kazał dla siebie wyko­
nać tron z kości słoniowej.

Szczegół ten świadczy, że w  starożytności 
ceniono bardzo kość słowową. Obecnie nie jest 
'Ona stosunkowo drogą lecz 7 biegiem lat ma- 
pewno stanie się coraz bardziej rzadką i cenną 
z powodu barbarzyńskiego niszczenia słoni.

T i u m o t

W biurze turystycznem. — Czy tu sio ku­
puje b ilety? Jadę do Now ej Zelandji.

—  Chciałby pan w iedzieć, jakie lin je 
okrętowe obsługują Nową Zelandję?

—  Nie. Chcę się poinformować, na jakich 
siatkach w  razie m orskiej choroby odliczają 
za obiad.

Przy bólach lub zawrotach głowy, Szumie 
w uszach, bezsenności, złem samopoczuciu, po*
budzeniu, -należy natychmiast zastosować wy­
próbowany przy tych dolegliwościach środek —  
wodę gorzką „Franciszka Józefa". —  iądad 
w aptekach.

Zniesienie Gł. Urzędu Ubezpieczeń.
Warszawa, 28. 10. (Teł. wł.). Rząd zadecydo­

wał zlikwidowanie z końcem bieżącego roku 
Głównego Urzędu Ubezpieczeń. Przed zliławido" 
waniem Główny Urząd Ubezpieczeń zakończy 
całkowicie reorganizację Kas Chorych. Likwi­
dacja Urzędu Ubezpieczeń nastąpi ze względów 
oszczędnościowych.

Warszawa, 28. 10. (Tel. wł,). Na zasiłki bez­
robotnych na listopad preliminuje Fundusz Bez­
robocia 5,292.000 zł.

P o s i e d z e n i e  S e j m u .
Warszawa, 28. 10. (Telef. w ł.) Na dzisie}- 

szern posiedzeniu Sejmu marsz. Świtałskł 
zakomunikował Izb ie  o rezygnacji posł* 
Czetwertyńskiego ze stanowiska wicemar­
szałka Sejmu, oraz o rezygnacji posłów Kor­
neckiego, Miehalkiewicza, Pawlaka i Poboż­
nego ze stanowisk sekretarzy. —  Porządek 
dzienny uzupełniono nagłością wniosku K lu­
bu Narodowego, KI. Ch. D„ KI. NPR. i Lu­
dowego w sprawie ucisku ludności polskiej 
na Łotw ie. Następnie rozpoczęto obrady nad 
nowelizacją ustawy o obrocie cukrem.

Warszawa, 28. 10. (Tele f. w ł.) Na posie. 
dzeniu Sejmu przyjęto nowelę do ustawy 
o obrocie cukrem i  załatwiono szereg drob­
nych spraw.

1.200 LUDZI MOŻE STRACIĆ PRACĘ.

Warszawa 28. 10. (Telef. wł.). W  fabryce 
wyrobów włókienniczych Zawiercie zostania 
zwolniona z dniem 3 listopada ostatnia gru­
pa robotników, jeszcze pracujących, w  liczbie 
1.200 lud/j. Dyrekcja fabryki czyni u rządu za­
biegi o uzyskanie gwarancji na obligacje, któ­
re zamierza wypuścić, zobowiązując się w razie 
uzyskania gwarancji do .prowadzenia fabryki 1 
zatrudnienia kilku tysięcy robotników.

Wielki pożar w Hajnówce.
Brześć, 28. 10. (PAT ). Przed niespełna dwa 

godzinami wybuchł pożar w państwowych tar, 
takach w Hajnówce kałoa Białowieży. W  b*c- 
nej chwili palą się tartaki i miasto Hajnówka. 
Strat narazie nie można określć, ponieważ pożar 
trwa w  dalszym ciągu.

Zamach na konsulat włoski w Gfiambefy.
Paryż 28 października. Na generalny kon­

sulat włoski w  Charobery (francuska Sabaudjs.) 
dokonano we zoraj późnym wieczorem zamaohn 
bombowego. Wskutek wybuchu bomby umiesz­
czonej na gzymsie parterowego okna biura zniws 
czone zostały doszczętnie biuro konsulatu oraz 
obie poczekalnie. Sekretarz konsulatu, który 
spał w  pokoju przyległym został lekko pokale­
czony odłamkami szlUa. Stróż budynku został 
w łóżku przysypany gruzami, wyszedł jednak 
bez szwanku. K ola  włoskie eądzą, że nie chodzi
0 zamach przeciw (kowuloiwi, lecz o demonstra­
cję antyfaszystowską. Jeden z Włochów agiosńł 
się mai policję i oświadczył Że wczoraj wieczorem 
jakiś nieznany mu osobnik zapytał go o adres 
(konsulatu. Policja przypuszcza, te zamach byl 
dziełem przejezdnego osobnika.

Powstanie na Cyprze trwa.
Londyn, 28 października. Wedle donjeełetK 

z Lernaka, rozruchy na Cyprze a przedewezy*t- 
kiem w głębi wyspy trwają w1 dalszym ciągu. 
Wczoraj powstańcy spalili w  Fana gusta i Bo­
gda z rządowe składy solne i zbożowe. W  wielu 
miejscach powstańcy zniszczyli mosty i prztr1 
wali linje telegraficzne I telefoniczne.

 ----

Próba zamachu na pociąg?
Użhorod 28 października. (PA T ). W  poblffu 

miejscowości rumuńskiej Yalea Yieauluj na gra­
nicy nimuńskD-ozeebosłowaekiej ! znaleziono 
obok toru kolejowego trzy paczki ekrazytu. 
Policja rumuńska prowadząca śledztwo w  spra­
wie pochodzenia ekrazytu, aresztowała naza­
jutrz we wsi Valea Yisauduj trzech osobników, 
młodych ludzi, sądząc z  posiadanych* .przez nich 
paszportów, obywateli czechosłowackich, któ­
rzy podali się, za turystów. Młodzieńcy odmó­
wili udzielenia wyjaśnień co do posiadanych map
1 papierów. Aresztowani, którzy podejrzani są 
o usiłowanie dokonania zamachu na pociąg ode 
siani zostali do Bukaresztu. Według niepotwier­
dzonych dotąd wersy], policja rumuńska U | *  ( 
nego z aresztowanych z n ^  mąterjafy w y ł*.
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Wkłady oszczędnościowe w P. K. 0. 
rosną.

W e wrześniu ab. wzrosły wkłady oszczędno- 
Sciowe w P . K . O. o  1,2%, mianowicie z 288.844 
tys. na 292.295 tys. zł.; wkłady ma rachunkach 
bieżących, czekowych i żyrowych również nie­
znacznie się podniosły. W  376 komunalnych ka 
sach oszczędności stan wkiadów oszczędnościo­
wych na dzień 30. IX . rb wyrażał się kiwote 
529.519 tys. zł., ~obec 533.976 tys. na 31. V III 
r. b.

„L O T ”  PRZEW O ZI ZŁOTO.

Przed paru dniami przewieziono samńota- 
;*ni P  L. L . „L o t”  z W iednia do iPofeKi do róż­
nych banków w Warszawie, Lwowie. K rak 'w ie, 

1 oraz 'Brnie znaczniejsze transporty złota o łącz­
nej wadze 150 kg., wartości około 1 miliona 
złotych. I

Ogółem w ciągu października przewiezione 
samolotami komunikacyjnemi do Polski około 
£50 kg- złota przeważnie z  Ajrrgijl.

UPADŁOŚCI W  POLSCE
Na p( dstiawic tymczasowych obliczeń G.U-S. 

Ogłoszono w  Polsce ogółem w  sierpniu br. 36 
upadłości, wobec 43 w  sierpniu 1930 roku L icz­
ba upadłości w  imerwszych 8 miesiącach br. w y­
nosiła 495 gdy  w odpowiednim okresie r. ub. 
582. “ I

WZP.OST PRO TESTÓ W  H AND LO W YCH .

W e wrześniu br. zaprotestowano ogółem 
4x5 8 łyeięcy eztuk weksli na sumę 103.8 miljo- 
nów zł., wobec 403.6 tysięcy twoksli wartości 
100.9 miljonów zł. w  sierpniu br., a  416.9 tysię­
c y  weksli na mmc 102-4 m il'onv zł we wrześ­
niu 1930 r.

131 w ylosowanych Książeczek P. K. 0.
W  dniu 26 b . m. odbyło się w  Pocztowej 

Kasie Oszczędności X I losowanie ipremjowamyoh 
książeczek c&zczędnościiowydh Serii n . Wyloso­
wano 141 książeczek. Premje w (wyisofcoaci zł. 
-1-000 padiy na następująco N-ry książeczek

60.402 
' 50.519 
*60.86?. 
>51.08U 
31.105 
ftl 205 
51.741 
62-109 
53.097 

. 63.182 
54-452 

,54498 
64-589 
54:783 
65.161 
36.304 
56.831 
37.041 
'57.261 
57.748 
59.298

50.002
60.005
00.897

p
(51.457
01.578
01.629«•

62.136 
63 050 
63.705 
03.901 
64.524 
65.668 
07339 
67607 
68290 
68.392 
68.467 
68-546 
69.072 
0957*

71.020
72.115
73-505
"3.584
73.754
78.930
74439

T4.)56
74.402
74.485

75.09? 
75.307 
75 502

',1117.855 107.866

75.676 
‘ 6386 
76.58(1 

70.657 
t8364 
76.959 
77. 894 
77 506 
77 789 
77.790 
*8.087 
79.612 
79.667 
79.700

80.170 
80.86? 
81070 
81466 
81.998 
82.024 
82'166 
82.831

82.88*
89-20?

88319 ' 
88.570 
84.687

107.936
-OQO-

85.075 
85.452 
85.845 
86.939 

87. 139 
87.171 
87.263 
87399 
87.959 
88345 

88.565 
89.653 
89.707

90.207
90.734
90344
90.950
90-969
92.598
93-653
93.074

93.916
94.844
9 4 .7 6 0

I
95.047 
95.120 
95 556

108.017

96.084 
97.211 
97S97 
98.534 
98.806 
98 947 
99.444 
99.565 
99.793 
99,840

100.165 
100.671 
101 059 
101.833 
101.877 
102.015 
102.481 

• 103.552 
103-571 
104.283 
105.023

105.706
105.741
105-807
103.417
107.130
107.158
107.183

109.321

Giełda krakowska,
Krairów  28 pazdzierasaca. (P A T b  4% po­

tyczka budowlana S i.75— 32 —  10% koleiowa 
ezw. 100 . 1

O F IC JALN A  G IEŁD A  W A LU TO W A . 
Warszawa 28 października Dolary 8.86’ i.  

838% , 8.841/2- Dewizy: Belg ja 124 64, 124.95, 
-04.83; Ho? mdja 361.60. 362,50. 360.70; Lor. 

dyn  35.05, 35 14, 34.96? Nowy Jork +elegn>> 
/fflcznłe 8.91, 8-93, 8.89; Paryż 35.11, 35.20. 
35.0S" Praga 26 40. 26.46. 26.34; Szwajcarie 
174-95, 175.38, 174.12; W łochy 46 40 46.52, 
16-28: BerLn prywatnie 210.00.

KU R SA  OBLIGACJI.
Akcie: Bani Polski 110 —  Ostrowiec serja 

E. ber kuponu na rok 1930/31.
Pożyczki; 8% budowlana 31.25 —  i%  ku 

w5csrtycvjna 76.50 — * 4% inwestycyjna seryjna 
81 —  5% konwersyjma 41.25 — 6% dolarowa 
60.25— 60 —  7% stabilizacyjna 55.50— 56.50—- 
55.85 '—  8% L isty  Zastawne Banku G-asp.
Kraj. 94   *%  Listy Zas.awne Banku Gosip.
Kraj. 83.25.

G IE ŁD A  W  ZURYCHU.
- Z isych  28 października. Paryż 20. W'A-i Loti 
dyn 20.07%, N ow y  Jork 5.10.25. Belgja 71.33. 
Włochy 26. 40, Hiszpanja 45.50, Holanuja 

,206.30. Berlin 120.00, Sztokholm 115.00. Oslo 
ljl2.OOf.Kop mhaga 112.00. Sofja 3.70, Praga 

.15.10, Warszawa 57.20, Budapeszt. 90.021/,. Bia 
łogrtd  9.00. A teny 6.50 Konslantuiopol 2-36, 
Bukareszt 8.04, Helsinki 10.40. Buenos Aires

mm*

lak MussolinI phtibi dowuie Riym.

Rzym —  Roma aeterna —  znany jest ze twych kontrastów. Obok budowli nowoczesnych 
wznoszą się stare, leciwe budynki. Ohpenie domy, psujące harmonję miasta, muszą ustąpić 
m iej:ca wymaganiom estetyki. Na ich miejscu powstanie nowa wspaniała ulica, konteczn3 
z powodu wzmagającego się ruchu automobile wego w stolicy Italji. Przytem imponujący 
pomnik W iktora Emanuela odsłoni się z nowej strony i ukaże się w  pełnym blasku swego

riękna.

ma.
Od lobety

!4 października
W  Kinoteatrze

SW!I44

N ajno w sze  i na jgen ia ln ie jsze  a rc y d z ie ło  sztuk! film ow e j Julien Daviv>sra pt.

D Z IE J E  D U S Z Y “
c z y  I I

(Cudowne życie św. Teresy od Dzieciątka Jezus).
Film ten najnowszej produkcji wyświetlamy poraź pierwszy w Kra­
kowie. Niema on nic wspólnego z dotychczas wyświetlanymi filmami 

pod tym i podobnym tytułem.

Wspaniała ilustracja orkiestry salonowej!
Początek przedstawień w  dnie powsz o g. 5 — 7 — 9, w niedzielę o godz. 3 — 5 — 7 — 9

0 równowagę budż&tu na tok 1931-8?.
W  r IERWSZEM PÓŁROCZU 124 MILJ. ZŁ. NIEDOBORU. _  M A ŁY  D E F IC YT  W E  

WRZEŚNIU.

Rok tomu czytaliśmy w wywiadzie min Pił 

sudskiego, że apieiał mę z mim. MatUozew&kim 

o to, czy w  cyfrach budżetowych należy iść 

,.in nlue”  c zv ’>,",in minus” . Cała opozycja byŁa 

zgodna w  tem, że należy iść w  kisrumki. 

zmniejszenia badżefeu, a Klub Chrz. Dem. prxa* 
usta pos. Ponikowskiego cświadmył, t e  pro­

jektowań-- budżet jest o paręset miljomów z a . 

wysoki. Sanacyjna iwięKszoeć nie zw aża ł1, je  

dmak na przestrogi i uchwaliła budżet w  w yso | 

kość1 blisko 8 miljardow. Życie pokazało. » *  j 

ten pierwszy, czysto ranacyiny budżet, był zv 
pełnie nierealnym. Gdyby mm. Matuszewski. *  

następnie min. Jan Piłsudski usiłował; się go 

tezymać, to  niedobór budżetowy wynosiłby już 

dotąd z ćwierć miljarda. Na szczęście, zastoso­

wane oszczędności umożliwiły ograniczenie go 

do 124 miljonów. Tyle bowiem wynosi, według 

obliczeń G łówm go Uizediu Statysty: znego, nad 

wyżka wydatków nad dochodami w  ciągu pierw 

azych sześciu miesięcy roku budżetowego, to 

znaczy za czas od 1 kwietnia do 1 paździer­

nika.

Pocieszającym objawpm jest wyraźne zmmej 

szetnłe się deficytu. Gdy np. w czerwcu wvnoeił 

on aż 44 mili. zł., to we wrześniu już tylko 

8.5 miljona złotych. Ponieważ drugie półrocze 

roku buidżetoiTiego daje zwykle wieksze docho­

dy, a zarządzone przez p. Prystora oszczędno­

śc i‘spowodować mogą jeszcze większe ekur—le­

nie się wydatków, przeto jest nadzieja, że ogól­

ny niedebór budżetowy nie będzie wielkim. Są 

państwa, w  których deficyt wynosi. 15, 20, a na­

wet 25 prooent budżetu. W  Polsce w  pierw­

sze m półroesu deficyt wynosi 10 procent w y­

datków. Jest to jednak i tak dużo, a- trzeba pa­

miętać, że oprócz państw, które mają większ" 

niż Polska deficyty, są też takie, które mają 

mniejsze, albo nawet nie mają ich wcale. Że 

Polska nie należy do tej drugiej grupy państw, 

to przypisać należy główni0 fatalnym błędom 

polityki sanacyjnej.

W  pierwszem półroczu budżetowom ogólno 

dochody wynosiły 1.140 miljonów, a wydatki —  

1.264 miljonów złotych. W e wrześniu dochody 

wynosiły 173.5 milj., a wydatki < ś  182 milj.

Warto zauważyć, że w  r. 1930 wrzesień dał 

nadwyżkę (coprawda h. małą) dochodów nad 

wyaatkami. W ydatki wynosiły wówczas 222 

m£tj.. dochody o pół miljona więcej. Porównu­

jąc te cyfry z tegorocznemi, widzimy, jak bar­

dzo skurczył się budżet, jak naiwnemi były po­

glądy tych finansistów naszej „geujałnej”  sa­

nacji, którzy chcieli mieć budżet prawie w tej 

samej wysokości, co zeszłoroczny.

Porównując wrzesień z sierpniem widzimy 

lekki -wzrost dochodów (z 169.1. milj. w  s ierp  

niu do 173.5 mili we wrześniu) przy równo- 

czeanem utrzymaniu sio wydatków na tym sa­

mym poŁiorw . Jeśli w jesieni i zimie dochody 

będą nadal wzrastać, to przynajmniej w  dłu­

giem półroczu deficytu nie będzie. Naleć; oczy 

wiście życzyć rządowi, by się nie zawiódł

Pizeglądaiąc p tzycje  wydatków widzi się, 

że są pewne m: uiutarsitwa, w  których oszczę 

unoóoi są niewielkie. W  szczególności w buó- 
żeci j ministerstwa spraw wojskowych nie w i­

dać Oakoś należytego przystosowania się do 

ogólnej artuacii gospodarczej Polaki. W  roku 

budżetowym 1930/1 wydatki rzeczywiste tego 

ministerstwa wyniosły 775.4 ml1’, zł. W  bie­

żącym roku budżetowym projektowano je  na 
836 milj. Oczywiści' zastosowano i tu pewne 

oszczędności, lecz są ono niewielkie w- porówna 

niu z oszczędnościami w  innych mini6" «ostwach, 

np. oświaty.

Np. w  lipcu bieżącego roku ministerstwo 

spraw wojskowych wydało 63.8 mili., a więc 

o 2.6 milj. mniej niż w  lipcu 1930 r. Równocze­

śnie zas ministerstwo oświaty -wydało 29.7 m ilj, 

a w  lipcu 1930 r. —  38.5 milj. A  zatem budżet 

miristerstwa oświaty dał się zmniejszyć o 25 

orocent, o 8 milj. zł., ogromny zas budżet mi­

nisterstwa spraw wojskowych tylko o 2.6 miij. 

Go więcej, w  sieronru bież. noku, juk wynika 

z urzędowych „Wiadomości Statystycznych” , 

w ydatk i. ministerstwa spraw wojskowych były 

nawet o 0.3 miij,. więKsze niż w  sie-pniu ub. 

roku, we wrześniu zaś wydatki wojskowe były 

nawet o  4.2 milj. większe niż w  tym samym 

miesiącu roku poprzedniego.

Rozumiemy doskonalę j>oitrzdł>£ siL i amyj.

(Radio.
A N G IE LS K I s p o s ó b  n a  

R  AD JO ^AJĘCZAPZY

'Angielskie ministerstwo poczt, -^alazło soo. 
sód przeciw t. zw. raujopajęczarzoir.. Pewnego 
dnia centrala nadawcza ogłosiła że po 1 ondynie 
a nawet po całej Amglji będą krążyły samocho­
d y  z  -przyrządami, ujawniającemu t idjuodbiorn. 
ki, co pozwoli ustalić, które z  nicn nie eą opła­
cone.

Jakoż na ulicach Lor dymu ukazał się same - 
chód, zaopatizony w  umieszczone na dachu prz< 
różne aparaty. Samochód ten co pewien czas 
zatrzymywał się, a nedząey w  nim dwaj pano­
wie robili jakieś notatki.

W ywołało to popłoch między radjopajęeza. 
rzami, którzy w  obawie grzywien 'zucili się 
gromadnie do płacenia podatku od swych apa 
rat o w.

A  o t-o ministerstwu poczt chodziło, bowiem 
samochód kontrolujący był dowcipnym kawa­
łem,

Programy stsoyj radjnwych.
Kraków, (312.8) G. 11-49 Przegląd prasy,

11.58 Sygnał czasu; 12.10 Komunikat meteo­
rologiczny; 12.15 P ły ty  gramofonowe; 15-05 
Komunikat gospodarczy; 15.25 Transmisje z 
Warszawy1; 16.10 i 16.40 P ły ty  gramof mowie; 
16.20 Odczyt, z Warszawy; 16.55 Angielski z  
Warszawy; 17.10 Transmisje ze T/wowa; 18.50 
Rozmaitości; 19.10 Dr. nmeisen: ,.Higjema ^ ań '; 
19.25 Program na dzień następny-, 19.30 Trans­
misje z Warszawy; 22.40 Transmisie z Wars za 
wy.

Lwów, (380.7) G. 16.05 Skrzynka pocztowa 
dla, dzieci w  opracowaniu p. A d y  Arzt-Jampol- 
skiej;16.40 Audycje dla chorych w  opi-aoowa- 
niu Ks. M. Rękasa i koncert; 17.10 „Co to  jest 
dzieło sztuki” , wygłosi prof. St Machmiewicz 
Trnnsm. na wszystkie polskie stacje: 17 35 Kon­
cert orkiestry salonowej pod dyr. T. Aaredyń- 
skiego. Transm. na wszystkie stacjo polskie; 
19.15 Skrzynka pocztowa tecnn. imż. J. Miń­
skiego; 19.30 Muzyrka z płyt gramofnuowych.

Warszawa, (1411.8) G. 11.40 Przegląd pirasy,
11.58 Sygnał cziasu; 12.05Program na dzień bie­
żący; 12-10 Państw. Imst. Met.; 12.15 Phdy gra 
m'ofcnowe; 14-45 P łyty gramofonowe. Utwory 
lekkie na ksylofon; 15.05 Komunikat gospodar­
czy; 15.15 ,,Z życia Polsk. Z-esp. Śpew .“ ; 15.20 
Kom unkat L. S. G-; 15.25 Audycje dla nauczy­
cieli muzyki w  szkołach ogólro-kształcącyóh; 
16.05 Komunikat dla żeglugi i  rybaków; 16.10 
P lv ty  gramofonowe; 16-20 Odczyt; 16.40 Pryty 
gramofonowe. Piosenk1 Hanki Ordonówny; 16.55 
Amisielski; 17.10 Odczyt i  koncert ze Lwowa; 
18.50 Rozmaitości; 19.15 Giełda rolnicza; 19.25 
Program na dzień następny; 19.30 iPły*y gra­
mofonowe. Utwory wioloncz. w  wykonarum 
Casalsa; 19 45 Dziennik Radjowy, 20-00 Poga­
danka nmzycana; 20.15 Koncert, symfoniczny z 
Filh.; 22.40 Prasowy Dziennik Radjowy; 22.45 
Państw. Inst. Met.; 22.50 Wiadomości sportowe; 
23.00 Muzyka lekka i tan.

Katowice, (408.7) G. 14.45 Komunikat, Pol­
skiego Związku Zrzeszeń Gosp. woiew. śl.; 14.55 
i 15.15 Intermezzo muzyczne: 16.05 Pogadan­
ka Cioci Heli z dziećmi starsze,mi (H. Reutt); 
19-05 Odcinek powieściowy; 19.20 Prof. K. Fal 
kowski: „Z  nad W ilji i Swditeizi” . Wrażenia z 
wycieczki młodzieży semin. naucz, w  Pszczy­
nie; 23-00 Muzyka i lekka i tan., oraz komuni- 
jra+y w  języku francuskim d£a radjosiuohacżF 
zagranicznych’.

Rotk88z0ał* m a rm  M  g j j . 6N5r-

F O R T E P I A N Ó W  

F .rmy WŁADYSŁAW BDLOŃSKI
(dawnla] Zygm, <labt j 

K> tkAw, Rynek Gtftwny 34.
(Patae Spiski)

poleca w wielkim wyborze Kri iowe i Za­
graniczne fortepiany, pianin-, flsharmonja 
na bardzo korzystnych wartrakaoh. — 

Ceny bonkureneyjne- 
Utywan# fortepiany I pianina, z gwa­

rancją zawsze na składzie.

Własna Jalr Koncertowa

pewne jedrak oszczęanojd możnahv pocavnId 
me® szkody dla obrony kraju. Ogólni i zas pa 
hiiętaó należy, że ewentualną oczyezłą wojnę 

będzie prowadził cały naród, całe naństwo. 
Gało ipaństwK) musi być silnem i zdrowem geepo 

darczo, by mogło ut-zymywm' armję i  obronić 
się na wypadek napaści, \innja to jakby zbuja- 
O tói jfsn.°m jest że nM ylko zbroja musi bvć 
mocna, ale i ten, kto ją będzie nosił. A  zawm 

także w  budżecie nrniriterstwa 'Spraw wojsł t>- 
wyefi trzeoa robić duże oszczędności, by  kraj 

jak najprędzej mógł do zdrowie , do równowagi 

^osgocarózęjj jow ió fiiń  Wad.
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P. Witos o swym stosunku do min. Piłsudskiego.
3 - c i  d z i e ń  r o z p r a w  w  p r o c e s i e  1 1 - t u .

• . 'Warszawa, 28. 10. (T e leL  w l.) Na dzisiej­
szej. rozpraw ie w 'p roces ie  brzeskim  przema­
w ia li dalsi oskarżeni.

tikowa p o s .  P r a g i e r a .
■Pierwszy, przem awiał p. Pragicr, który 

fiie poc-zuwa się do żadnej winy., nie brał 
bowiem' udziału ani w organizowaniu Cen­
trolewu, ani też w  organizowaniu kongresu j 
krakowskiego, jakkolw iek  całkowicie po­
dziela stanowisko i samego Centrolewu 1 kon­
gresu krakowskiego. Po 
wytu PPS. zajęła stanowisko życzliwej neu

wnej Galicji rolę. Starałem się w ludzie polskim 
■wpoić przekonanie o wartości pierwiastka mo­
ralnego w  życiu społeczeństwa.

G D Y N A C ZE LN IK  PA Ń S TW A  C H W A L IŁ  
W ITOSA.

Po omówieniu wypadków aż do wojny pol­
sko-bolszewickiej i okresu tej wojny, kiedy pia 
stowat godność prezesa rządu obrony narodo­
wej. p. Witos- zamyka analizę tych wypadków 

j złożeniem hołdu pamięci Jana Dębskiego, któ- 
i rv jako jeden z przywódców ludu zawarł Trak 

o pi zew joc ie  majo-1  z Rosja sowiecka. Jak się wówczas
, is,,n ,\ e, upn-. y aCzejt}ji{ państwa Piłsudski odniósł do pre-

. ,:,K. . ... . . T> . , ! mjera Witosa? Mówca odczytuje wyjątki z je.
Chcieliśmy —  móWj p. Pragier — ażeby ; - . i  n ,

R .,.. , ,  T . , . , 1 . b . . . . go odręcznego pisma. Naczelnik Państwa cizię,
Piłsudski w-ział na siebie odpowiedzialność; . . - . . . , „  .

. , „ Ł i i t, a, . i . kuie mu serdecznie metylko za to, ze on jako
odrzucamy metody gwałtu. Ak t oskarżenia . . . , , ”, .
zarzuca mi, że miałem oświadczyć na wiecu, > eni3er członkow.e rządu znakom.-
że min. Czechowicz ukradł 560 m iljonów. 1 cie W zal>, *e swoich zadań w okresie 
Tak ie  pow iedzen ie byłoby katastrofalnem i K“.!c»««zym  dla państwa polskiego, ale wyraża 
głupstwem, a ja  przecież jestem  profesorem j  rou 8ZCZ6re « “ *>“ «  1 M ^ o w a a i e  za wzmóc- 
skąrbowo-śći i napisałem k ilka książek w  te j . ,
dziedzinie. Jestem oskarżony chyba dlatego, aża n, m " 3 P
że  służbo publiczną w  Sejm łe pełniłem  zgo- . . , . , ,
dnie ze ślubowaniem dla dobra kraju. saetlle™ ^ dnC,k w ' ^ y  państwowej. DziaM-
- P o .  przem ówieniu p. Prag i era dziekan |1K̂  INasta od -poozątŁn nyla przeciwna., dyk a- 

Nowodworski w  im ieniu ław y obrońców ! t,Iree* Stałom na stanowisku. * »  P atyk a  i inte- 
oówiadczył: j ,-esN Państwa wymagają, ażeby przedewszyst-

’ Wszyscy w  tej sali, a także cało społe-i klem P M b M f  ,udu były uwzględnione. N ie 
czoństwo zdajemy sobie sprawę, że ten pro- zaniedbywałem niczego, ażeby ten lud, który 
ces jest historycznym i  epokowym, dlatego j pfzfszcdł 150-letrrią niewolę, wychowywać 
tak pełne są ławy prasy. Proces jest jawną

Podtrzymuję to. Przedmówcy moi 
robotników, zaprzeczyli zarzutom,

przywódcy 
by mieli i

chcieli wywołać rewolucję. Nikt nic wskaże, że 
gdziekolwiek w  czasach najnowszych rewolucję, 
zrobili chłopi. Pan przewodniczący zabronił mó­
wić o Brześciu, Zastosuję się do tego. Bytom po­
słem do sejmu galicyjskiego i w  zdecydowany 
sposób zabierałem glos. poddając surowej kry­

tyce posunięcia rządu. Tak samo robiłem jako 
poseł do parlamentu austrjackiego. W  państwie 
zaborczem, gdzie uchodziłem za zwolennika en- 
tenty,, jako wróg Austrji, zastałem pociągnięty 
do odpowiedzialności za zdradę stanu l za pięć 
innych jeszcze zbrodni. Toczyło się śledztwo 
przeciwko mnie ale nie wtrącano mnie do... ale 
nie zdeptano ani godności ani człowieczeństwa 
mego. Rząd mój został obalony droga zamachu. 
Byt to rząd konstytucyjny. K to  zrobił ten za­
mach? czy.pan prokurator wie, czy zna tych' 
ludzi, którzy zrobili zamach? W ierzę w sprawie­
dliwość sądów polskich wierzę, że sprawiedli­
wość ta pociągnie ich kiedyś do odpowiedzią!, 
ilości. *■

P r a w o  n i e  c h r o n i  d y k t a t u r y .

nienie autorytetu władzy
Uważałem, mówił p. Witos, że spełniłem 

swoje zadanie i  złożyłem premierostwo. N ie od.

ei«.

Przewodniczący: Sąd przynajmniej na ra­
z ie  wpływu na to mieć nic może.

Następnie przem awiał pos. Ciolkosz.

P. (M o s z o w i odebrano głos.

niewolę
w duchu państwowym i tłumaczyłem mu, że 

rozprawą. ( hodzi o to, a by z łamów prasy przywiązanie do swego państwa i utrzymanie 
; społeczeństwo dow iadywało się o toku pro- wolnej O jczyzny jest największem dobrem 
eesu. Otóż wczoraj skonfiskowano szc-reg i współczesnego obywatela. W  przewrocie Tnajo-. 
pism warszawskich j w  kraju za podan ie ! w .vm stałem na przeciwnem bieganie, aniżeli 
sprawozdania z tej sali, zgodnego z przebić-1 ci- «?o iprzedemną mówili. Oni z togo, czy inne. 
p em . Jednocześnie komisariat rządu miasta .co powodu byi; zwolennikami przewrotu. Mylił! 
W arszawy pow iadom i} redakcje, o czem pi- się. Mylić się jest rzeczą ludzką. „P iast" i ja 
sać nic należy (chodź; tu o monarchię byliśmy przewrotowi przeciwni, 

i i o Brześć -  Uw. Red.). W obec pow yższego ] „ Na z!o zgodzić się nigdy nie wolno.
proszę parna przewoclniczacecro o in torw eu -! _  . . . .  „...! • Ł 1 1 - “  Przyznaję, że nie byłem przeciwnikiem p. P ił­

sudskiego, tylko jego metod i sposobu rządze, 
rda. Mimo tó lojalnie, a może to było nie. 
porozumieniem __ daliśmy rządowi, czego żą­
dał.. Ostatecznie musiałem sobie zdawać sprawę 
z  tego, że zostałem zwyciężony i jako człowiek 
i jako polityk. Także system został zwyciężo­
ny. Trzeba było ustąpić po zwycięstwie i dać 
mu możność pracy i popisu. Dyktatury nrzędo. 
woj Tt‘ć  było, ulu była faktyczna. Nie chciałem 
przeszkadzać ty m ,' którzy władzę zagarnęli- 
W  2C»-tym roku, przed przewrotem majowym kil 
ka razy przez pewnego człowieka kazałem po­
wiedzieć, ażeby Piłsudski objął władzę. Zamiast 
odpowiedzi spotkałem się z obelgą.

■p. W itos omawia wypadki na terenie Sejmu 
i stosunek marsz. Piłsudskiego do ćiał ustawo-, 
clawcr.yc-h.,

Wyłowiła się, mówi, kwestia zmiany konsty 
tucji. Na zjeździć -Piasta”  uznaliśmy, że zmia­
n y  "są potrzebne. A le  zło leży gdzieindziej. Czy 
dyktatura jest złą. iczy łokcie za szerokie? E© 
strony rządu metylko nie przystąpiono do zmia 
ny Konstytucji, ale zaniedbano nawet poczynić 
iakickolwiek przygotowania w  tym kierunku. 
Patrzą o na. poczynania rządu, nasuwa *?ę py­
tanie: co to znaczy?

„Z A  DUŻO N IEPRAW O ŚCI".

Przewrót, majowy był dokonany pod ha­
słem „za  dużo nieprawości". N ie  usunięto je ­
dnak łajdactw, alo co gorsza jest ich coraz 
więcej, a co najtragiczniejsza —  wykopana 
słychaną przepaść między własnem społeczeń­
stwem.

N a  kongresie krakowskim mówca był obec­
ny. T o  nie jest żadne odkrycie policji. Ni© 
wiem, mów-i, kto doniósł o przemówieniu mo.
jem i kto je  słyszał.

W yrwano szczególne zdania '
i ukuto akt oskarżenia. Prawdą jest i przy­
znaję, że mówiłem o  niebezpieczeństwie dykta­
tury. Poddając krytyce je j zjawiska, zwróci. 
Urn uw’agę na cofanie się żywiołu polskiego 
w Małopolsce Wschodniej. Sądzę, ż© nic tylko 
wolno mi. ale miałem obowiązek o tem mówić.

mowa o mojej w in ie —  oświad- 
"ć z łr— tó przyznaje,'że przez k ilka dpi w  ma­
ju 1828 roku zachwiałem się w  swoich Zasa­
dach i pomagałem zamachowi, dążącemu do 
obalenia rządu.

Mówca przypomina uchwały krakowskie. 
W  pownem miejscu w  zapale retorycznym 
p. Ciolkosz m ów i:’ „W ysok i S e jm ie !*  W yw o ­
łu je to na sali wesołość, jednak p. Ciolkosz 
momentalnie sio poprawia, m ówi „W ysok i 
Sądzie,i? i nieskculioidowrany ciągnie dalej: 
Rewolucję akt oskarżenia przypisu je oskar­
żonymi; Ciolkosz nazywa to rewolucją % ka- 
jecika małego Kazia  i  powołuje się w tem 
miejscu na w iersz Juljana Tuwima, jak to 
dzieci szkolne z drugiego oddziału wymachi- 
w ały chorągiewka mi ozerwonem i i urządziły 
rewolucję w  Niemczech.

Prokurator Rauze })rosi przewodniczące­
go , ażeby ukrócił swawolę oskarżonego.

Przewoumczący: Proszę nie używać prze­
kręcania.

Adw . Dąbrowski: Proszę o zwrócenie
uwagi panu prokuratorowi, ażeby nie uży. 
w ał wyrazu swawola.

Prokurator Rauze: Proszę stawiać zarzu­
ty świadkom, gdy przyjdą, a nie prokurato­
rowi.

Adw . Laudau: A k t oskarżenia jest pod­
pisany przez prokuratora, a nic przez św iad­
ków.

P. CioŁkosz m ówi następnie o PPS . i  za­
przecza, jakoby w  Berlin ie m iał zrzekać się 
Pomorza. Patrzyłem  śmierci w  oczy...

F. Mustek wciąż wykrzykuje z  miejsca.
Przewodniczący: Proszę zachowywać się 

przyzwoicie, to nie Sejm. ( I ! )
P. Mastek eoś odpowiada przewodniczą­

cemu.
Przewodniczący: Proszę natychmiast za­

milczeć.
Ciołkosz m ówi dalej o mundurze wojsko-

Po pośle W itosie zabrał glos p. K iern ik  
i m ów ił: Centrolewu w  ścisłem tego słowa 
znaczeniu n ie  było. Można mówić tylko o po­
rozumieniu sześciu stronnictw. N ie stworzo­
no żorlnego naczelnego organu tylko kom i­
sję. porozumiewawczą. Przedm iotem  działa­
nia była wspólna obrona prawa i konstytucji 
przed gwałtem  zamachu stanu. Stronnictwa 
stanęły na gruncie prawa przeciwko zama­
chowi stanu. Potępiam y gwałt. W alka dla 
nas. to uświadamianie mas. Chcieliśmy w y - 
tworzyć opinję tak mocną, która potrafiłaby 
nawet dyktaturę zmusić do ustąpienia. Od­
kąd to w  Polsce dyktatura stała się instytucją 
prawną, stojącą pod ochroną prawa?

Konstytucja wie przew iduje samowoli jed ­
nostki. D ługie dnie spędziłem tam nad Bu­
giem , zadając sobie pytanie, które mi posta­
w ił pan przewodniczący, czy jestem winien 
i doszedłem do przekonania, że nie. Jeśli 
niema dyktatury, t «  jak można oskarżać lu ­
dzi, którzy walczyli *  czemś nieistuiejącem? 
Jeżeli jest dytatura, to przecież nie stoi pod 
ochroną prawa, n ie  wolno obywatelom  w  i- 
mieniu prawa zakazywać walki z tem. co 
jest sprzeczne z obowiązującą konstytucją. 
Zapytuję prokuratora, który to rzad my, Cen­
trolew7, chcieliśmy obalić i przez które osoby 
clicieliśmy ten rząd zastąpić? Może to ten, 
o którym mówi konfident policji, który tw ier­
dził, że brałem  udział w  zebraniu zwołanem 
w te j sprawie, które rzekomo miało się od­

być w  K rakow ie w  mieszkaniu gen, K u k ie ł*  
w7 obecności gen. S ikorskiego? Nigdy tam nie 
byłem. Podobnie nie byłem w7 tych m iej­
scach. o których mówi akt oskarżenia, stw ier­
dzając. że zajmowałem się organizacją kra­
kowskiego kongresu. Na kongresie byłem , 
Odbyło się tam wszystko w7 ramach prawa-

Kiornik mćwi dalej o zarzutach aktu oskar­
żenia. dotyczących milicji chłopskiej, stwierdź* 
ją o. żc milicja, taka nie istniała. W  wykroczę- 
miach, cytowanych przez akt oskarżenia nietn* 
żadnych cech przestępstwa. Gdzie pan prokn-* 
rater widzi w  tych rzeczach dążenie do oba-< 
lenia rządu przemocą?

„Nie armaty zbudują Polską11.
Jesfctómy oskarżeni n zorganizowanie zarrt* 

ciut. który nie został dokonany. Cały na©* 
światopogląd jest sprzeczny z oskarżeniem. N ie 
jednokrotnie .sprawowałem władzę w  Państwie. 
Czasy te przyniosły mi tylko gorycz. łTestom 
przekonany, że

nie armaty wybudują Polskę, 
ale oparcie się na najszerszych kołach społe. 
czeństwa. na prawie i na praworządności. Na*, 
przeciwników politycznych złączyła nie chęć 
wtadzy, ale obrona prawa. Według mego naj­
głębszego przekonania nie jednostka, ale spo­
łeczeństwo stanowi podstawę naszego bytu pań 
stwowego. Człowiek jest śmiertelny, naród jest 
nieśmiertelny. '

Nagły wniosek w sprawie konfiskat.
Warszawa, 28. 10. (T e le f. w l.) K lub PPS  

zgłosił w  Sejm ie wniosek w sprawie niepra­
wnych konfiskat pism tak w7 stolicy, jak i na 
prow incji za zgodne z prawdą sprawozdania 
z przebiegu rozprawy sądowej 1 1  więźniów 
brzeskich.

W niosek PPS. powiada; Skonfiskowano 
w  W arszaw ie i  w  kraju szereg pism za spra 
wozdania z jawniej rozprawy sądowej, kfóre 
podaw7aly jedyn ie faktyczny przebieg proce­
su, to jest przem ów ien ia oskarżenia. W obec 
tego podpisani wnoszą: W ysoki Sejm wzywa 
rząd do natychmiastowego ukrócenia samo­
w oli władz, które dopuściły się bezpraw ia 
przez konfiskatę organów7 prasy za zgodne 
* prawdą sprawozdania i  procesu w ięźn iów  
brzeskich i  *a przedruk aktu oskarżenia 
W ięźniów. W zyw a się rząd do ukarania w in­
nych te j samowoli.

Wniosek PPS. w sprawie Ukraińców.
Warszawa, (PAT). Odbyło się dzisiaj posie­

dzenie komisji administracyjnej Sejmu na ktć- 
rem mpatrzemo wniosek PPS. w  sprawi© su ta­
flami i ziem Kzaptiitej, Eamwwzkułyoh w  większo­
ści .przez Ukraińców. Referent poseł Niedział­
kowski stwierdza, ie  autonomia terytórjałna

daje możność pozytywnego rozstrzygnięcia ©po­
ru polsko-ukraińskiego na ziemiach Rzplitąj. 
W  dyskusji pos Rymnr (K. N.) stawia wniosek 
o przejście do ipomdku dziennego nad wnio­
skiem PPS. motywując, że wniosek ten jest m* 
potrzebny, bo Polska, swe zobowiązania mię­
dzynarodowe w  tym wzgledzio wykonała nale­
życie. Pos. Baran (KI. Ukr.) uznaje wnioseW 
PPS. za niedostateczny i n-ieziadowalający Ukra­
ińców. Pos. Ke. Szydelski (Ch. D.) uznał w.nic* 
sok za nip do przyjęcia. Wreszcie pos. Zdzisław 
Stroii.sk; (B. B.) stwierdza, że krok klubu PPS. 
jest demonstracją polityczną szkodliwą i nie* 
potrzebną.

3a xam finięclu  ftronffti.
PO D NIECENIE  WŚRÓD M ŁO D ZIE ŻY
Na str. 5-tej donieśliśm y o zajściach m ię­

dzy studentami chrześcijanami a żydami n* 
wydziale medycznym Uniw. Jag. Wśród pol­
skiej m łodzieży akadem ickiej daje się t a u . 
ważyć z tego powodu silne podniecenie, 06 
się ujawniło na wczorajszem zebraniu aka­
demików7 w  Rynku gł. Przed pomuikem Mic­
kiew icza wygłoszono szereg przemówień, po­
czerń pochód . akadem ików ruszył w  ulicą 
Staro w7iślną.

Pogrom Labour Party.
Londyn 28 października. Podział mandatów i również kandydujący z  ramienia partji libers>

B yły  inno zebrania, o których mówi akt 
oskarżenia. Gdyhy pan prokurator był mnie o 

wym, o honorze, przewodniczący p rze ryw a ! uio za-pytał. byłbym podał jeszcze inne zebra­
niu i ostrzega go, a gdy Ciołkosz da le j m ówi nia. nu których wskazywałem na, szkodliwość 
o mundurze wojskowym  (sain Ciolkosz jest j dyktatury dia. społeczeństwa. Akt oskarżenia 
o ficerem ) i o Brześciu, przewodniczący od. ‘ * * ' *— Ł
biorą mu głos.

Po p. Ciolkoszu przemawiał poseł W itos:

Na zapytanie, uystosowace do mnie, z:i- 
iczął p. W itos, czy poczuwam się do winy, od­
powiedziałem pi‘zecząco. W pm , że to  o,o robi. 
leni. czyniłem zgodnie z duchem ustaw i z obo­
wiązkiem obiaeatela. Jestem zwolennikiem in­
nej ideologii, aniżeli koledzy, którzy przedentną 
przemawiali. Mój stosunek do przewrotu ma. 
jowego był Inny. N aLżę  do P. S. L . „P iast", 
dórego jestem współzałożycielem i długoletnim

mówi o zebraniach nielegalnych. Nie odbywa­
łem takich.
O i odmy,m otlbytam w  Tarnowiie, d.nnósł były 
ta.mleiszy starosta, Krupiński, o  którym marsza­
łek Daszyński, jaszcze wtedy, gdy  p. Krupiński 
był starostą, w  Kraikorwie. mówił: „Indywiduum 
cieszące sio najgorszą, wśród społeczeństwa pol­
skiego oplują który szedł ręka w  ręko itcl.11 Ton 
Krupiński zjaw ił się u mnie w  redakcji „ I la ­
sta” ,' chcąc dostarczyć miaterjałów, kompromi­
tujących Piłsudskiego.

M ó w iła , że równiocześni© z dyktaturą wo ■> r «/ * o T ^
k'eroiwnikieim. Stro;uidctwo już odegrało iw. da- AYarszawio utrwtala się dyktatura policjanta.

o galz. 1S.30 był następujący: Konserwatyści 
459 mandatów, part ja pracy (grupa Mac DonaL 
da) 13, liberalni 68 (w tem 24 mandaty grupy 
Simona), partja pracy (grupa Hendersona) 48, 
niezależni 3, komuniści 0, nowa partja <S. :

POBITY REKORD Z PRZED ICO LAT.
t

i Londyn 28 (października. W  miarę napły­
wania wyników wyliorczych kr la. polityczne li­
czą, iż blok rządowy zdobędzie około 550 man­
datów, co zapewni rządowi większość około 500 
głosów, a  więc większość ni® notowaną dofych 
czas w  dziejach parlamentu angielskiego. Naj­
większą dotychczasową większość wynoszącą 
370 głosów7, posiadał rząd liberalny w roku 
1832, czyli przed blisko 100 laty.

Lloyd George wybrany.
Londyn. 28 października. Wśród niewyhra- 

nych członków poprzedniego rządu partji pracy 
znajduje się poza Tlenidersanem jeszcze 10 jn- 
nych byłych ministrów. Przepadł również sjnn 
przywódcy konserwatystów, Baldwin, który 
kandydował s ramienia Pa.rtji Pracy. Pozatem 
■nią uzyskał mandatu sir 0®wald Mosley., jak.

nej Lloyd Georgo‘a powleściopiearz kryminalny 
Wallace. Lloyd George zdobył mandat w  obwo. 
dzie Carnayon większością 5387 głosów.

MAC DONALD W Y B R A N Y .

Londyn 28 października. Premjer Mac Do© 
nald zdobył niandat w swym okręgu Seaham, 
uzyskując 28.978 głosów. Kontrkandydat z  o- 
pozycyjnej Partii Pracy zdobył 23.927 głosów 
i upadi.

ZW YC IĘ STW O  DEMOKRACJI.

Imudyn 28 października. Bozultat wyborów 
do Izby gmin ..Times'1 określa jako zwycię­
stwo demokracji nad demagogią. Najważniej-
szem zadaniem rządu brytyjskiego będzie u- 
trzymanie siły kupna fr.nta angiels-kiego, co nie 
powinno natrafiać na większe trudności.

1GRANDI W RACA DO RZYMU.

Berlin, 28. 10 (PA T ). Min. Grandi wTa» 
z małżonką i towarzyszącymi mu urzędnikami 
ministerstwa spraw zagranicznych wyjechał 
wczoraj o gotlz- 10-ej w7ieczorem z Berlina, uda­
jąc eię do Rzymu*
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przekład Br. J. Falka.

f N a  razie to  zbyteczne, m ój drogi. Sko­
rzystam  z  tw o je j pom ocy dopiero później. 
N ap iszę ci.

I  m ów iąc to, p rzy jac ie l mój w yc iągn ą ł 
3o mnie rękę.

M inęło piętnaście dni i  otrzym ałem  na­
stępu jącą depeszę:

„C zekam  c ię  ju tro w  Hotelu  S ta cy j­
nym  —  Lau tree“ .

N azaju trz o jedenastej przybyłem  do 
E van . Przechodziłem  w łaśnie przez plac 
przed  dworcem , k ied y  przystąp ił do mnie 
jak iś  n ieznajom y z w ie lką  brodą, ubrany 
bardzo elegancko.

Mr. D arcy, jeś li się nie m ylę? —  rzekł 
k łan ia jąc mi się grzeczn ie.

—  W istoe ie  —  rzekłem  zdziw iony, że 
spotkałem  w  E van  człow ieka, k tó ry  mnie 
znał.

A ’ n ieznajom y zaczął m ów ić ze mną o 
rzeczach, o k tórych  w ied z ie li ty lk o  m oji 
najb liżsi, o życ iu , jak ie  w iod łem  w  Paryżu , 
o zdarzeniach, k tóre  m i się p rzy tra fia ły  
w  ostatnich latach  itd.

Napróżno starałem  się przypom nieć so ­

bie, kim  jest ten człow iek . 'Jego rysy tw a ­
rzy  b y ły  m i zupełnie obce.

Zachodziłem  w  g łow ę, z kim  mam do 
czynienia. N iezna jom y rozm aw ia ł z taką  
swobodą, że ogarniało mnie coraz w iększe 
zdnmienie.

—  Zda je  się —  pom yślałem  —  że E van  
jes t jedną w ie lką  tajem nicą. K im  jest ten 
człow iek, k tó ry  nie chce się ze mną rozłą ­
czyć?

—  N ag le  nasunęły m i się na myśl tra­
giczne trypotezy. Z k im  mam do czyn ien ia? 
D laczego p rzy jac ie l m ój nie czeka ł mnie na 
dworcu? P o c ią g  poranny by ł jedynym , k tó ­
rym  m ogłem  przyjechać po otrzym aniu te­
legramu. I  teraz w  duszy m ojej zbudziło się 
zwątpienie. C zy  telegram  rzeczyw iśc ie  po­
chodził od  n iego? G dzie b y ł Lautrec? Chcia­
łem  przekonać się o tem, ale n ieznajom y ujął 
mnie po przyjacielsku  pod ram ię i  tow a rzy ­
szy ł mi, wciąż rozm aw iając. N ie  sp ieszy ! się 
i  m im owoli zakazyw ał i  mnie się spieszyć.

N ag le  przem knęła m i przez g łow ę stra­
szliw a myśl. K to  w ie, c zy  Lau trecow i nie 
p rzy tra fiło  się jak ieś n ieszczęście? Może 
w padł w  sidła jak iegoś zbrodniarza, k tó ry  
nastaw ić chce teraz na mnie pułapkę?

Byłem  poważn ie zan iepokojony.
W końcu  zdobyłem  się na rozpaczliw y  

wysiłek . W ysw obodziłem  ramię z uścisku 
natręta i m ierząc go  w zrok iem  od  stóp aż do 
g łow y , zapytałem  kwaśnym  tonem:

—  A le  w końcit m oże m i pan pow ie z kim 
mam przyjem ność rozm awiać?

—  Z najw iększą ochotą —  rzek ł niezna­
jom y, k łan ia jąc się m i grzeczn ie. —  A le  c zy

mnie-nie poznajesz? Jestem  Gaston Lautrec.
"'"Stanąłem, jak  w  ziem ię w ry ty ,

—  N igdybym  c ię  n ie poznał!
—  O tem w łaśn ie chciałem  się. p rzeko­

nać —  rzek ł Lau trec tym  razem  swym  natu­
ralnym  głosem , k tó ry  um iał jednak tak  do­
skonale przekształcać i  modulować.

K ie d y  ochłonąłem  ze zdumienia, Lautrec 
u ją ł mnie znowu pod ramię i  zaprowadził 
.do hotelu, gd zie  przyn iesiono tym czasem  mo 
je rzeczy.

—  Musiałem w ystąp ić  tu w  przebraniu
rzek ł mi. T a k  każe rozsądek. Zresztą

otw iera  mi to pewne w id ok i na przyszłość. 
-Zowie się tutaj Leon  Danbrosse. Jestem in­
żyn ierem  i przybyłem  do E van  na w yp oczy ­
nek. A le  czas na śniadanie, drogi przyjacieln.

Zasiedliśm y p rzy  stoliku w  restauracji 
hotelowej.

’ , .Na usta cisnęło mi się jedno pytanie.
—  Cóż now ego?  C zy  rozw iązałeś zagad­

k ę  m orderstwa w  lasku m iejskim ? —  zapy­
tałem  wkońcu.

D etek tyw  zm arszczył brwi.
—  D otąd nie —  odpow iedział. —  N ie  nie 

znalazłem... żadnego .śladu, żadnej w ykazów  
k i. Ta jem nica  jest dotąd niewyjaśniona... 
A le  n ie zniechęcam sie-. Bądź co bądź pra­
cowałem  przez te dni piętnaście...

—  .A b !
—  W idzę , że jesteś c iekaw y i chciałbyś 

w iedzieć, co tu robiłem . Otóż przedewszyst- 
kiem  udało mi się, dzięk i listom poleca ją­
cym, uzyskać w stęp  do k ilku  domów. Zawar 
łem  znajom ość z A lbertem  Le lon g  i  odw ie­
dziłem  go  k ilka  razy.

T o  pow ażny fe o f i  n a p rz& l
Wistoeie.

—  I  jak ie  odniosłeś' wrażenie?
—  Jak w iesz z  dzienników, A lb ert Ce* 

lon g  pochodzi z dobrej rodziny. T o  charak­
ter sentym entalny, rom antyczny i... słaby. 
Mam pew ien w p ływ  na n iego. Wypytałem 
go  ostrożnie, wysondowałem , ale niczego się 
nie dow iedziałem .

—  Jednakże nie tracisz nadzieji?
—  N ie  interesuje mnie to , oo L e lo n g  mo* 

że m i pow iedzieć i  o czem  w ie, a le  to czego  
nie w ie, i  czego n ie m ógłby m i zakomuniko­
wać.

—  Nie rozumiem.
—  Późn ie j zrozumiesz. Obserwowałem  

Le lon ga  w  peinem  św ietle i  n iczego się nie 
dowiedziałem . Znam go  tak  dobrze, jakby 
był moim synem. Przejrza łem  go  na w y lo t. 
T era z  będziem y go obserwować w  chwilach, 
w  k tórych  „n ie  zna sam siebie1'. Musimy ana 
lizować go, jakby  „u lega ł przem ianie pTzez 
innego". ć

—  Co za wyszukane określenia!
—  Zrozumiesz mnie później, powtarzam .
A le  wytłum acz, o co ci chodzi. N ie  zna­

lazłeś żadnej wskazówki... Tak  mówisz. Ale 
z twoich słów  wnoszę, że coś przypuszczasz 
lub czegoś się domyślasz...

Lautrec spojrzał mi w  oczy  i  zrozumia­
łem, że się nie om yliłem , k ied y  w yp ow ie ­
dział z uśmiechem te zagadkowe słowa:

—  Tak  jest... Przypuszczam, że  A lbert 
Le lon g  składa się z  dwóch ludzi!

(Dalszy ciąg nastąp*-,

iBmstmieraBootii
w r. 1907%Założona w r. 1900 —  Odznaczana złatym raodalam na wystawia

P R A C O W N I A  
WYR0B0W  ARTYSTYCZNO CYZELERSK0-BR0NZ0WR1CZYCH

pod firmą

HENRYK S Z T O R C
w Krakowie, przy iillcy FlorJaAsklol L. 31.

POLECA: Wszelkie wyroby pnyborów kościelnych * metali eslachetnych 
bromu a mianowicie: monstrancje, trybulame, kielichy, puszki, antypodja, 

cyborja, krzyże, lichtarze i lampy.

Birety na składzie*
Posiada na składzie wszelkie przybory kościelne według przepisów kościelnych jek również 
wszelkie przybory w zakres przemysłu metalowego wchodzące. Wykonuje wszelkie zamówieńia 
według każdego wzoru 1 rysunku. Przyjmuje również wyżej wymienione przedmioty do repe­

racji, odnowienia, jak również do srebrzenia i złocenia w ognie.
Wykonaje p o w i e r z o n a  zleeonla szybko I solidnie po cenach konkarencylnyeh
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W s z e l k i e  artykuły wchodzące w  skład handlu 

korzenno-spoży wczego — win wódek i delikatesów 

oraz owoców k r a j o w y c h  i z a g r a n i c z n y c h

p o l e c a  po przystępnych cenach

Kazimierz Bartoszewski
Kraków, ni. Floriańska L. 49 .

Codziennie świeże masło dworskie i deserowe.
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Na Miesiąc Listopad 1
Księgarnia Krakowski, Kraków, ulica św. Krzyża L, 13.

g»9l9ca i
O osenbac li Sł, X. T. 1., Miesiąe dnu ezyścowych. Zł. —‘90
Mszał tołobsy, ostatnie wydanie Pusteta opr. format większy , 17‘20 

.  ,  . - ,  » .  mniejszy , 15‘80

Adoracja za dusze w czyścu cierpiące zebrana z dzieł 
Wgo. O. A. Tesnićre z przydaniem rozmaitych modlitw 
i duchownych ćwiczeń za dnsze Wiernych Zmarłych, oraz 

kartki z HStów pocieszających. (Nowość!) Zł. 2-—

RezsSgnoll O, O., Cuda Boże w Świętych Duszach Czyścowych
2 tomy Zł. 8‘-

.Wysylka aa wm ówienia zamiejscowe odwrotna, po 
doliczeniu rzeczywistych kosztów o p ł a t y  pocztowej

gumowane dla P. T. Księ­
ży, bielizna, rękawiozki, 

skarpetki, kapelusze 
poleca

Kraków, Floriańska 4

Pierwizorz&floa pracownia
stolarska przyjmie 2 ucz 
niów do praktyki z ukoń­
czoną 7-mio klas. szkoła, 
Zgł. do Adm. pod 15 lat,

Miód!
świeży lipcowy deserowy 
kuracyjny bez domieszek 
pod gwarancją z własne] 
a największej w państwie
pasieki wysyła za pobra­
niem pocztowem 5 kg. 
16 — zł. — 10 kg. 80 zł. 

20 kg. 55*- d.

Engenlusz B i l i ń s k i  
w  Z b ■ r a ł  a.

z y  z a t k u p n a e f k  t o w a r u

poipołą/woć się n a  o & ła s za ia s ye fi sin

w „Simie JŁmodu„.

Ra d i e  czterolampko- 
we, Elektroluks (Vam- 

pir) sprzeda. Kraków, ul. 
św. Krzyża L. 23, na. 2-

Organista-buchalter,
r u t y n o w a n y ,  celujące 
świadectwa, chlubne re­
ferencje, poszukuje odpo­
wiedniej posady. Łaska­
we zgłoszenia: Organista 

Straconka, p. Biała.

m ęskie pluszow e
i inna na sezon obecny 

poloca 
po cenach zniżonych

Antoni Jarosz
Kraków, Sławkowska 24

(Dom XX. Marków).

f i r m y

Tniootf Serndl
o przepięknym tonie 
5 3/4 głosowe 17 regi- 
atrów w bardzo dobrym 
stanie, nadaje się i do 
kaplicy i jako model 

salonowy.

c e n a  2 .000 zł.
loco Ostrów poznański,
parafja wojskowa.

Wfżciyzna poważny by-
“  ły oficer, przyjmie 

adminis rację realności na 
kromoych warunkach. — 
Ogłoszenia „Dok ł adny*  
rzyjmie „Głos Narodu*

B I E L I Z N
ia miarę, endlowanie, me- 
'-eżkowanie, dziurkowanie 
haftowanie wykonuje nal- 
lepiei naitanlej „E8A " Fa­
bryka bielizny, Kraków, 
Szewska 4. EOs

Która s Szanownych 
Osób dopomoże swoim 
wpływem osobie szla­
chetnej, a stojącej nad 

miną życia do
objęcia

posady biurowej.
Mam obecnie na utrzy­
maniu męża nerwowo 
chorego zredukowane­
go oraz dweje dzieci 
Wykształcenie posia­
dam średnie. Łaskawe 
zgłoszenia do nGłosu 
Narodu* pod „Przepaść*!

Cz e l a d n i k  piekarski 
b. majster uzdolniony 

do wszelkich prac w tym 
zawodzie poszukuje pracy 
za minimalne wynagro­
dzenie. Zgłoszenia Tomasz 
Michalik Jugowice poczta 
Borek Fałęcki

W gMrnia Kilimów
Ireny Gutwińskiej 89

Absolwentki państw, szkoły przem. a r t

Kraków, ul. Karmelicka L. 50, parter.
poleea kilimy oraz przyjmuje zamówienia we­
dług obranych wzorów, za gotowkę lub na raty.

Wzorowa kuchnia
STOWARZYSZENIA SW. ZYTY

p rz y  u l ic y  M i k o ł a j s k i e j  3 0 .
w y d a je  tan ie sm aczn e  śn iadan ia  i  o b ja d y  

w  c en ie  1 zł. —  70 gr. i 50 gr.

K a n d y d a t  notarjalny 
z egzaminom i prze­

szło 3-Ietnia praktyką po­
szukuje posady. Zgłosze­
nia biuro, Prasa* Kraków, 
ul. Karmelicka L. 16 pod 
Kandydat* 826

KSIĘGARNIA KRAKOWSKA
K rak ów , u lica  św . K rzy ża  L. 12 

poleca;

SOP1CK1 ST;,

POLSKA A NIEMCY.
W 10 rocznicę plebiscytu na Śląsku.

CENA ZŁ. T —, w opasce zwykłej, po nade- 
słan;u poprzedniem pieniędzy przekazem po­
cztowym, lub na konto Księgami Krakow­
skiej w P. K. O. Nr. 404.620 ZŁ. T40, za pobra­
niem pocztowem ZŁ. 2 95. Wysyłka odwrotna.

Nowości ostatnich dni z zakresu Teologji!
Księgarnia Krakowska, Kraków, ul* św. Krzyża L. 13.

poleca:
Bobicz II. Dr. X., Na niedziele. Rozważania niedzielne na tle

serykop ewangelicznych  .............................   zł. 3‘—
Bueranger Prosper Dom., Rok liturgiczny t. IV. Okres Siedemdzie- 

siątnicy, czyli przedpoście........................
Klrstein P. Dr. X., Argue, Obsecra, Increpa, czyli słowo Boże na 

ambonie i  II. Kazania świąteczne z dodatkiem ka­
zań pasyjnych i eucharystycznych........................
opr* w  płótno • • ♦ • • • • • • « « * • * * • • •

Wasilkowski L. Dr. X., Ojciec Soboru Efeskiego Sw. Cyryl o 
Boskiem Macierzyństwie Najśw. Marji Panny . . .

Wysyłka na zamówienia zamiejscowe odwrotna, po doliczeniu rzeczywistych
kosztów porta. $

7-50

8‘—  

11 —

1*40
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